
Wydania ,wieczorowe. (6 kolumn) (II dodatkłem) Cena 6 fen. 

'Poniedziałek 13. Września 1915 f" 
o lfa A N N A R o D o W Y. 

ZaJotyctel t ~f1JCa lali Grodek. Rok IV. .Kg 240. -
PRENUMERATA wWDZI WYNOSI: OOl.OSZBNIA: 

Rocznie 12 Marek, półrocznie 6· Mr., kwartalnIe 3 Marld 
, miesięcznie 1 Marka. . 

Za odnonenie do domów 20 f. mieslłUJlłe. 
-WychodzI codżlellRra po połudnIu. 

gedakeja 1 administracj~Przej8zd >II 8, otwarte ~odz: od 9 
do7 wiecz. w Nied!iiele i.Święta od 12 do 6-teJ. 

Redaktor przyjmuje interesantów. w sprawaeh re­
dakcyjnycb od 10 dO 11 l od 3..,....4 

Rękopisów nadesłanyeh redakc. ja nie. zwn.ca. - Rękopiel'y 
bez saatrsCtenIa honorarjum uwUa Bię za bezpł3tne. 

Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr-; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 36 fen.; 

nekrologja 40 f.i Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 
Kaide ogłonenlc najmniej 40 f. 

IAGADłt 1 Ell lA. nietylk4)dl& nas ~ światłemi leć. l na 1t' 
syki obce Sił tłumaczone. 

Gdy wybuchła wojną europejska. śwIat 
cały z najwiękslem zaciekawieniem pUl: 
sluchywał Bit) argumentom FrancuskieJ 

W każdej dziedzinie myśli istnIeje , Akademji Umiejętności oraz odpowiedzi 
caly szereg utartych zdłui i pogIl\dów. któ-- nTemieckieh iutelektualistów, prz&Z na.zwiaka 
re aczkolwiek pawszechnie przyj~te i Z& fiak:Iwymown6 podpisauej, jak Sluck,R?nt-
prawdy niewzruszone uz~ane. dziwnie!/} gen,Ostwald i t. d. I ta potyCJ.D kWIatu 
jednostronnie. Umysł mezaletny besw~. narodu s jednej i drugiej strouy, 5tagłrt-
runkowo powinien uuikać tego rodza~u szona następnie hukiem dział,praeidzie do 
twierdzeń i starych prawd i poddawać Je historji i b~dzie najeiekawszym momentem 
krytyce. Ogromnie rozpowszle~hnionym jest tego niebywałego zm~ania si~ ludów. 
tiapnykład- pogląd, żeszczęshwe Blłte na· Socjaliści zalecają ustrój państwowy 
rody, które niepoBiadai~ ~isto.rji: federacyjny, ł. j. państwo olbrzymie pod 

Jest wtem ocZywiSCHł Clen prawdy. względem prawnym i polityc~ym .1'-:,dyne 
lecz ptzy . obecnym rozwoju. umysło~Y!ll i nfepodsielne. pod wz-ględem lisdmlntstnr 
kwestji tak ważnej i sk(Jm~11k:owaueJ nIe cyjnym jednakże zwiału jedn~f!ltek auto-
możńa uj!łĆ w jedno, ~daDle. to te.i , ~dy nomieznyeb 8I~ składające, cos na~szta.łt 
znanie takie wypowiedzIanem zostaje, .Test Stan6w ZjednOflzonycb. Jako dow()d, ze 
ono nonsensem. Jest' rzecz!} zrozamI.alą, w teg;) rodJlajn ugrupowanIu rzecz~wiŚ?fe 
~e dzieje narodu nie mogą składać Sl~ z leiy źródło pot1}giprzytoczymya~tlsocJa .. 
samych tylko jasnych chwil, II !lstury rz~cz~ listyczne •. feodalne Nie.mcy •. P~dzlwu ga-
po okresie . .wz~osta n!,Bt~pUJe reak;Ja, ~ dnem jest miati'zowatwo; z ~ak:t,,~Jł.~/; 
okrea ,upadKu o 1_, pr~~IW !l!e·c.I.naczej ;-,m.o ~ tenfortny:;<jyeiaB)'are.średul awll~6źne. M-. 
·:wiąo, hiato-rjt iadneg.g·aaraUll;lłłe mazemy -chowująo, potrafIł treM Bweg,? życia do 
graficznie regularną krzywił zobrazowa~, l1tljnowsz,eh teorji zastosować. Tó-napo-
leez przedstawia się-ona. raczej w.formle zórfeodalnepańsJwo, dzi~ki ,moie IIwej 

.Iinji wielokrotnie ,załamane1~ uP, ~nd .dOWIl, federalistycznej organIzacji, dzięki zrse. 
.jak mówią anglicy~ D~l!le ezęscl tej krzy: szeniudrobnyeb~ niezależnych państewek 
wej, które przedstaw18111 p'J. pom!śln?l w jedn" olbrzymią całość, doszłopodka. 

,epoce następujący upa~ek, odpowu:daJą żdym wJgl~dem . do znaczenia przodujlł-
_ nieszczęśliwemu okreSOWI narodu, pOSiada- cego~w świecIe. Jakiekolwiek bowie!D .są 

jlłcemu historję. .. nasze uczucia dla tego narodu, pod~nwlaó 
.. Ale '. na czem ~o~e~a ,Włlf~CIW!.e go musimY.IIWielkoś~ jego polega na teD? 

sze~ę~ciie nar<ldu, nie posladaJlł<;e~o hlstOl"J1? że, nie zmieniajlłc form _ staryeb, potrafił 
" CZYo mozą: być' mowa Oiil?:Cz~s.cla. na!odu, w nie wcielić treść- nową. POBt~p fran-
który podczas całego swego IstnIenIa na cuski byZ słowem, a postęp niemiecki czy. 
tadeą altt moey. p.otęgi, UB ża,den. ~omen.t . nem. . 1 . 
hietorycznyBi~ nie. zdobył? Nar.od. takI, Mrówczej, cierpliweJ l raejona DeJ 
-'jeśJjiBttl'ieje, .wege~ule tyłko .n~dzDle I ta.k-prBt:Y Niemiec nie ocenił należycie ni~t. 
Silmo .nie moze byc mowy O Jego s~C~ęŚCl~, Z ciężką apatjl} przyglądało Bi~olbtzymle 
jRk nie mcż~ ?yć m.0w7. o BZCZ~SCJU me i bezwładnie cielsko rosyjskie swam'u as .. 
troszczą-cego SIę o DlCldJoty. . . chotiniemu slłsiadowi, i ani na myśl ~e~u 

Równieź powierzehownem .i Jedno"bipopotamowi nie przyszło, że kultura IdZie 
stf.}UUem jeśt twierdzenie. jakoby narody z Zachodu iże z·Zachodu przykład brae 
maleńide, fak naprzykład mieszkańcy. M?.. należy. W roku pańskim 1700 :o~umjał 
naco. Luksemburga i t. p. szczegolme Piotr I, że Rosj~ do Europy WCIelIć na­
szczęśliwemibyłJ. Nie, przeczym.y na:u: . leży, i nie f!lialy cłi~ba jeg? p~ochy 
rahie, że lilipucie te panBt~wka naJczęśCIej w grobie spokoJu n~ Widok MIkołaja 1.1, 
świetnie są zorganizowane l po~ :,zgl~dem chcącego W 20-m WIeku Europę w Az)~ 
zagospodarowania nie pozoatawlI~J, DlC ~o zamienić. 

:'Zyczenia. Wynika Bt~d. wprawdZIe _gdzle- . Droga do nauczycielstwa. wiodł.a przez 
'indziej nieznany i praWIe pows.zec~ny do- :ucząstek policyjny, dyploII7 leka~skl o trzy· 
brobyt ludności, lec&~tą~ do 8ZCZęSClt\. da- my wało się tylko po okazanIU śwlade. 
lako. Wszak -zaspokOJeme pot!zeb mate: ctwa prawomyślności politycznej, o napra .. 
rjalnych nie jeęt jeszcze BZCZ~ŚClem •. W~zaK wie bruków decydował Peters'burg, aw 
o szcz~ściu narodu. decydu,J6 . takze Jego dyskuBjipolitycznej. ar,~tl:m~ntem b~ły., .. po .. 
znaczenie moralne, Jego obllcZQ duc~owe. gromy. Lecz mŚ~l ą:~ srodze hlstOfJ8 za 
lpodezas gdy nieszczęśli~a Polska pOl!leSZaĆ gwałt na.d duche~ czaś~. dO.konany: B~ 
aię możetew, te. na , Bwlat .. wydała cały jakikolwiek będz16wymk tej tytanIczneJ 
szereg genjalnycb synow, WIeszczów, my: walki narodów, potęga Rosji jest już tylko 
ł3licleli i artystów, . podczas gdy w B.ame] mytem. _ Krzywdą naBZ!\ tuczony, przeko~ 
tylko chwili obec!lej .ś"iecl} nam t_a~y ~ę: nywa się olbrzym wschodni na własne) 

-jowie, jak Sienk16wlcZ, Pa.derewokl, LI? skórze, że male parta do czarta. 
romskiZuławski i tylu mnych, moze' Ergo. 
szczęśiiwe Mtmacopochwalić się. tyl~o ... 
domem grY. Chcemy prz~z to pO~JedZleĆ, . 
ieszczęście narodu ~alezy .n~etJlko od 
jego niezawisłości pohtyczne~ l bo~actwa 
materjalnego. lecz także od lego mezale­
iności duchowej i kulturalne~o do.r?bk~: 
Przy dzisiejszym rozwoju 1 cywlhz8CJl 
nauki, małe kraiki z nat.ury. rzeczy po· 
ważnyoh uczonych nie pOBla?aJą, a gd~by 
:nawat wniewieJkim kraJku t~owazn.y 

, '. . łb mlgrowac uczony Bii2 znala:d. musl~ y ~ . J ' 
gdy'ż nie znalazłby w oJczj"źl1łe pola. ~ ~ 
siebie. Wynika stl}d tllk~e. .ze ml?dzle}~ 
musi szukać nauki 'zag!an.lcą, 1ntłcze). mo· 
-wiąe że kraj duchowej 11lepodległosCll nie 
'posi~da. z' tego założenia \vych~dząC, mr~ 
polacy, którzy we własnym krajU :;!~d~IC 
się nie mośsmy,. ducbowo, bnrdzJej Je­
steśmv riiepodlegli;uiż wolm LukseroburJ 

CZYCy; gdyż kuJtU.rę p~siadaml w.ł~~~~? 
gdyż dzielaullszycn pisarzy l myslIC1.ll 

Cenapomocv Japońskiej. 
Już od początku wojny pojawiały się 

od czasu do czasu pogłoski, .ze Japonj~ 
wyśle silne w~j8ka do .l!ttr'!py: ?Sgłoskl 
te ukazywały Się w praSie rOSYJskIeJ, fran­
cuskiej i włoskiej, gdy tymczasem pr.:;sa 
angielska zachowała grobowe' mil~zenie. 
Znawcy historji porozumienia Huglelsko­
japOńskiego mogli to sobie łatwo wytło' 
maczyć. 

Nim to porozumienie doszło ,do 
skutku, uzalet.niala dypl~macja. japońska 
swoją goto.woŚć do zawarcIa sOJusz.~ Pt: 
wnem ustępstwem ze strony A~gllł, t. l~ 
:teby Angljaotworzyła swe kol?n}e ~amo!­
sĘie . dla towarów j wychodzcow Jap~n .. 
skich. . Po dluższem wahalliu si€ skłomo-

no się w Londynie do. zgody, le(z rok<!wa-
nia wszczęte z mężamI stanu w kolonla~h 
rozbiły się o ich stanowczy opór. JaponJ.a 
ostatecznie zrezygnowała z tych żądan, 
gdyż usługi, .które jej AnglJa-przyr~ekła. 
wydawały się i tak dość. k.orzys.tnemt • . ~le 
nie opuszczała .odtąd am ]edn~l. sprz:rlaJą­
cej sposobnoścI, ażeby wznaWIac .sw?je żą­
dania, nawet pod groźbą wym6W1ema do­
tychczasowej przyjaźni. 

Japoński minister spraw zewnętrz· 
nych, . bar. Iszi, był 1~raz, jak o ~e"! do~o­
siliśmy, w Paryżu l w ~Londynte I WYł e­
chał z Marsylji do TokIO. Ze s!rony Ja­
pońskiej .dobrze poinformowanej" zape­
wniają z Genewy, -że bar. Iszi nie zupeł­
nie zadowolony opuszcza Europę, zwłasz­
cza z powodu zarzutów Oreya przeciwko 
niektórym żądaniom Japonji, co do .han: 
dht. z wielkiemi kolonjami angielskle~l. 
. Lord. Crewe, czasowy zastflPca Greya, me. 
ma jakoby dostatecznego autorytetu, aże­
by· . zakończyć rokowania,' które ąrey pro­
W;ldzittylemiesięcYt Jednak· ISZl ma na .. 
dzieję~ że pozostający w Europie- ambasa­
dor Hajaszi. mając ciągle na oku interesy 
Japonji,. osiągnie większe wyniki, niż do-
tychczas. . 

. Japonja oczekuje za swoje prace pro­
wadzone . na korzyść armji rosyjskiej u 
siebie, w Korei i w pewny~h :ak!adach 
chińskich, od czwórporozumlema Jeszcze 
inn~ nagrody prócz czysto finansowej. 
Prowadzone w L(mdynie układy . o silniej· 
sze nastrojenie Japonji dla czwórporozu­
mienia1 zwracają na siebie pilną czujność 
dwóch państw neutralnych: Holandjl i 
Stanów Zjednoczonych. Od dłuższego cza­
su bowiem stara się Anglja skierować 
.ekspansję japońską ze swoich ~łasnych 
.posiadłości n~ kol~nje hole~dersktew P,o­
łudniowej AZJI, procz. tego JUż da:wn? żół­
ci pr~yj aciele d~ ~ah do. zro~umlen:a d:r­
ploń1acji angielskIeJ. że k~lo~le ~ngl~lskle 
nie miałyby powodu .obaWlama SIę mebe~­
pieczeństwa japońskIego, gdyby Anglja 
zdecydowała się na pomoc Japonji w e­
wentualnej wojnie z Ameryką. 

Gdyby Anglji nie chodziło o nic in­
nego, tylko o kwestję "pozyskania pomocy 
japońskiej w Europie lub tet zrezygnowa­
nia z niej, nie obawianoby się tymczasew 
ani w Holandji ani w Ameryce o to, te 
Anglja mogłaby. potajemnie podszczuć Ja .. 
ponięna jedno lub drugie z tych państw. 
Chodzi tu jeszcze o coś ważniejszego. Dy­
plomacja japońska nie ogranicza się wzglę­
dem swych' angielskich przyjaciół do. sa· 
"my{1h propozycji, ale ucieka się do-groib. 
Nie ulega wątpliwoś~i, że .Japonja w. swo­
ich pertraktacjach z. ROSJą u~ależma za­
warcie formalnego sOJuszu. z mą od przy­
szłejpomocy jej dla Japonji prz~ciw Am.e. 
ryce, a w razie potrzeby l. przec~w 
Anglji. . Mało tego.· Jut od ktlku mle­
sięcy omawia p~~sa japo~ska. m~śl zbl.i.­
tenia się JaponJl do NIemIec l Austt11, 
m. i. gaieta "Jamto" wzywa rząd japoński 
do wyc.ofania się z dotychczasOt~ych st~­
sunków dyplomatycznych. . PrzebIeg WOl­
ny bowIem wskazuje na Niemcy i Austrję 
jako ostatecznych zwycięzców. Japonja 
powinna się do tego zastosować. Żeby 
Anglja miała uratować związkowców, ~wa­
za pismo angielskie. za m~z?nkę. Wlda.~ 
z tego jak gruntownIe ocen!aJą w JaponJl 
siłę militarną dumnego AlbiOnu. 

. Nie wiadomo więc, do jakich jeszcze 
środków ucieknie się dyplomacja angielska, 
ateby się ratować od swych "przyjaciół" 
japońskich, których. się jeszcze więcej o­
bawia, aniżeli nieprzyjaciół niemieckich. 

KronIka polltvunu. 
W"jaśnienie rządu niemieckiego 

BERLIN. Następujące pismo wrtr 
CBono tutejszemu ambasadoruwi amery­
kańskiem.ut jako załl}cznik krótkiego pisma, 
w formie noty: . 

19 Serp!lia ~atuymał nurkowiec nie­
miecki około 60 mil morskich na polu .. 
dnie od Kinsale parowiec .. Dunałey· i za­
mierzał, gdy załoga okręt opuściła, zatopie 
go ogniem z dział. W tej chwili ujrzał 
komendant nurkówca większy parowiec, 
płynący w prostym kierunku ku nie mil, 
który, jak się później okazało, był iden­
tyczny z "Arabikiem". Parowiec ten był 
okrętem nieprzyjaeiehkim, ponieważ nie 
wywiesił f Ingi i żadnej odznaki neutral­
nej. Przy zlJliżalliu się zmienił parowiec 
swój kurs pierwotny, lecz następnie znowa 
skiero,;\ al i'lię wprost na nurkowca. Z tego 
nabrał komendant przekonania. że okręt 
ma zamiar zaczepienia go; Ażeby napad 
ten ubiedz. kazał nurkowcowi zanur2Iyć 
się i wystrzelił torped~ do parowca. Po 
wystrzale przekonał się, ~e aBoby, znajdu­
jące się na pokładzie uratowały 8i~ w 11 
łodziach. Podług instrukcji swych wolno 
było komendantowi bez ostrze5enia i- bes 
ratowania zycia llłdzkiego tylko wt.enczaa 
zaezepiać okręty, .jeżeliby on albo próbo­
wał uciekać, albo się opierał. Z okoli­
czności towarzyszących musiał jednak ko.­
mendant przyjść do wniosku, ze "A.rabie" 
planuje napad Da nurkowca. Wniosek ten 
był słuszny, gdyż 14 sierpnia, a wi~e 
kilka dni przedtem, ostrzeliwał nurkowca 
na morzu iryjskiem z dalekiej odległości 
wielki, zdaje się do "British Royal Steam 
Pneket Company" należący, parowiec 090-
bowy, którego on Rni zaczepiał ani zatrzy .. 
mywał. Żs wskutek P08t~powania komen­
danta lud2;ie ponieśli śmierć, żałUje rząd 
niemiecki najżywiej i wyraza szczególny żal 
swój rządowi Stanów Zjednoczonych z .po" 
wodu śmierci _ obywateli amerykańSkiCh. 
ZobOWiązania do odszkodowania nie mOH­
j~dnak uznać, z powodu, jakoby W tym 
wypadku komendant mylił się co do za­
miaru napadu. Gdyby na punkcie tym 
pomiędzy rzą.dern niemieckim a amerykań .. 
skim do porozumieuiilo n!e przyszło, byłby 
ulłd niemiecki gotów, rozbieżność tę zdali 
jako sprlwę międzynarodową, stosownie 
do artykułu 26 haskiego-układu o po kojo­
wem załatwieniu międzynarodowych spo.­
rów, przedłożyć haskiemu sądowi rozjem .. 
ozemu. Przytem jednakie uważa za natu­
ralne, że wyrok ten polubowny nie będzie 
miał znaczenia zasadniczego rozstrzygnięcia 
o międzynarodowem uprawnieniu albo nie-­
uprawieniu niemieckich nurkowców. 

JJ 1\1 0_ w i n ., SI. 

PETERBURG. (W. A. T.). W Kijowie 
powstało nowe pismo polskie p. t. "No­
winy". Do redakcji tego dziennika na,. 
leżą przeważnie współpracownicy wy­
chodzącego dawniej we Lwowie II Słowa 
Polskiego" . 

Archangielsk zamarzł. 

CHRISTJA~JA. (W.A.T.). Otrzyma.­
no tu wiadomość, że Morze Białe w oko­
licy portu w Archangielsku pokryło się 
lodem. Dostęp do· portu przerwany. 
Rząd rosyjski telegraficznie wstrzymał 
wysyłkę ze Stanów Zjednoczonych bro­
ni i amunicji, dostarczanej przez Archan"' 
gielsk do Rosji. 

Projekty zrekonstruowania 
rządu. 

-- PETERSBURG. Petersburski spra­
wozdawca do "Morning Post" telegrafu" 
j~ "Ruch, zmierzający do zrekonsfruo" 

"""rządu rosyjskiego. wzmaga siQ 
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z każdym oniem! Utworzenie bloku li­
beralnego tak silne wywarło na rząd 
wrażenie, że wezwano czterech mini­
str6w do układów z przyw6dcami bloku. 

Jeżeli uldady doprowadzą do zgody, 
zostanie bezwąfpienia minister l'olnic~ 
twa, Krywoszein, prezesem ministr6w. 

Przypuszczają, że Sazonow zosta­
nie znowu ministrem spraw zagranicz­
nych, książę Lwow-ministl'em spraw 
wewnętrznych, prezydent Moskwy, Ko­
nOi.vałow, ministrem handlu, a Szynga­
rew ministrem skarbu". 
,Riecz" przeciw gubernatorom .. 

KOPENHAGA. Riecz ogłaaza tut y­
kuł, zatytułowany: "Krzyk rozpaczy"! Prc­
testuje w nim bardzo energicznie przeciw 
brut~ lnemu i samowolnemu obchodzeniu 
się gubernatorów i wyższycb urzędników 
prowincjonalnych lir narodem ruskim. Lu­
dnoŚĆ doprowadza si~ przez szykany i o­
krutne obcbodzenie Ei~ wprost do rozpa­
czy. Wsz~dzie panuje największe oburze­
nie na obecny system r~dowy. 

Niedawno tE'mu zamknął gubernator 
pewnI! gazetę, ponieważ wzywała ludu'Jść, 
aby przyczyniła się do fabrykacji amuni­
cji. Zakaz ten uzasadniono, te jest rze­
czą rządu, a nie gazet, starania o robotni­
ków oelem fab~yka.cji amunicji. 

Wiele fabryk jest nieezynnyeb, ponie­
waż brak robotników; wszystkich moznaty 
użyć do fabrykowania amunicji. Byłoby 
smutnem, gdyby afery rzą;dowe O tern nie 
wiedziały. a zbrodnią byłoby, gdyby o tern 
Viledgiały a nic nie czyniły, ahy fabryki 
prawidłowo pracowały. 

, Artykuł kończy się: jfNajokropniejszfł 
icat rzeczlł, że. stosunki takie są możliwe 
w Rosji w takim czasie, gdy kraj znajdu~ 
ie się w największem niebezpieczeństwie." 

Upadek duchowieństwa p""awosław .. 
oego. 

Ducbowni członkowie Dumy zwróci. 
li się do syńodu z podaniem, w kt6rem 
twierdzą, że niewiara i upadek kościoła 
czynią cord~ większe postępy. Głównym 
powódem tego jest połowiczne w)'kształ· 
cenie popów,. l'eprez&ntuiącycb biurokra­
tyzm w rz!\dach duchownych. 

Położeaie w Rosji. 
• i3erlingskie Tidende" dowiaduje się 

7. l.:indyn'1 o położeniu w Rosji, co nastę­
puje: 

Jeden z korespondenttów amerykań­
skich, który zwiedził zachodnią część Ro­
sji, podaje ciekawy obraz stosunków tam­
tejszych. Wszystkie zwiedzane przezeń 0-
kolice zalane były literalnie 'masami ludno­
ści, uchodzącej z obszarów kraju. zajętego 
przez wojska niemieckie. Wszędzie był on 
świadkiem tej jedynej w swym rodzaju 
wędrówki ludów, której podobnej nie zna 
historia. Przypuścić· można, że do miast: 
Smoleńska, Kijowa, Moskwy, Odesy, Wi­
tebska i Petersburga w ostatnim czasie 
przybyło przeszło półtora miljona ludno­
śdJ której przeważna część straciła wszyst­
ko. Wyżywienie tych wyczerpanych i wy_ 
głodzonycb ludzi przedstawia trdności, o 
których ogromie nie można mieć wyobra­
żenia, ieżeli się tych biedaków nie widzia. 
ło. W niektórych okolicach można ich 
było zatrudniać przy pracach żniwnych. 
Obecnie p~ zebraniu żniw nie moźna się 
postarać o mną pracę, zanim gałęzie prze­
mysłuJ które wpoJskicb obwodach fabrycz­
nych zupełnie podopadły, nie będą otwar­
te w innych okolicach. Trudności te są 
tern większe, że wielka cześć uchodZców 
nie włada językiem rosyjskim, tylko pol­
s~~. łitewskirr: lub niemieckim. Biedacy 
Ci me mogą S1ę nawet poro2umiewać z 
ludnością rosyjską i są w tern samem po­
łoten.iu,. w jakiem się in?! znajdują. po­
zbawlem c~l~b~, w zup~łme obcym kraju. 
Wła.dze mIejskIe starają się o pomoc, 
gdzie tylko mogą, lecz bieda jest tak wieI. 
ka. że miljony znikają jak kropla wody w 
morzu. W~zystkie koleje żelazne okropnie 
są przepełmone, korespondent musiał kil­
l<:akrotnie czekać po dwa lub trzy dni, za­
nim mógł się dostać z jednego miasta do 
drugiego. 

Ten sam korespondent donosi, że w 
Ro~ji panuje obecnie wszędzie źywy ruch 
p<,htyczny. którego gł6wnem śro~owiskiem 
jest .M<?skw.a. Cele.m tego ruchu jest za­
stąpIeme meodpowledzialnego obecnie rzą­
du rząd~m nowy.m, konstytucyjnym, cie­
szącym S!ę zaufamem kraju, dalej prze­
ł;szt~łceme o~ydwóch ciał praWOdawczych 
'1l. kterf!nku lIberalnym. W dumie wszyst:" 
lrie Większe .partje popierają ten ruch. 
~t6rego żą?am2. powoli takiej nabrały siły, 
ze stały SIę meodzownemi. BiurOkraCja 
widząc swoje stanowisko zaarotone usi~ 
łuje ~ierow~ik6w tego. ruChu~ zastr~szyć. 
ROZSIewa WIęC pogłoski o mSjącem nastą­
pić rozwiązaniu dumy, otacza posłów do 
dumy szpiegami policyjnymi na każdym 
kroku. Donosy do policji nadcbodzągro. 
madnie jak w najlepszych c.:rasach rządu' 
ieakcyjnego. Posłowie jednak nie pozwa-

łają się zastraszyć i znajdują wszędzie po.­
parcie. W całej Rosji przyłączają si~ do 
tego ruchu magistraty miejskie, przemysł, 
ziemstwa i szkoły. Duma czuje. że mród 
jest po jej stronie w waice przeciw biuro­
kracji, i że stanowIsko jej tak jest utwier· 
dzone, że doradcy rządu nie odważą. się !l<: 
odrzucenie żądań narodu. Coraz w1ęceJ 1 
silniej odzywają się też głosy, żądające 
zmiany stanowiska względem ludności nie .. 
słowiańskiej i nieprawosławnej~ rOZSZ€fZe­
nia wolności prasy i t. p. rEform. 

Po dymisji wielkiego księ~ialł 
SZTOKHOLM. O politycznych po­

wodach zlożenia z urzędu wielkiego księ­
cia MikoŁaja przedostaje się do publicz­
nej wiadomości obecnie kilka szczegó­
Mw. Wielki książę opierał się bal'dzo 
gwałtownie, gdy rozpoczął wiać trochę 
liberalniejszy wiatr. Jego osobistej pra-­
cy zawdzięczać należy próby do utwo­
rzenia Itczarnego biokli" , który miałsku· 
pić wszystkie siiy reakcyjne. 

Nie jest tajemnicą, że wielki ksią­
żę niedawno temu planował krok prze­
ciw Dumie. Jeszcze kilka dni przed dy­
misją odlosilo jego pismo "Petersbur­
skije Wiedomosti" arty}mł przeciw "plot­
karskiej Dumie, który wielkie wywołał 
wrażenie. . 

Już po dymisji jego odkryto sprzy­
siężenie przeciw życiu wielkiego księcia; 
policja uwięziła 50 os61>. 
Podług "Riec:iifiu Bułga~ja ma 

słuszność .. 
PETERSBURG. "Riecz" broni sta­

nowiska Bułgarji, .która sIusznie żąda 
rewizji układu bukareszteńskiego. Pismo 
to żąda, aby czwórporozumienie wystą­
pilo do Serbji z ultimatum, co do od­
stąpienia Bulgarji żądanych prowincji. 
HRiecz" twierdzi, że odpowiedź serhska 
jest kpinami ze sprzymierzonych. 

Skutki rzucanych bomb na 
City. 

KOPENHAGA. Londyński kores­
pondent opisuje do lIPoIitiken" swe wra.­
żenie po ostatnim napadzie lotników na 
londyńską City. . 

Korespondent przebywa; w nocy na 
jednej z głównych uHc, gdy latawce krą­
żyły nad miastem. Sikawki strażyognio­
wej pędziły przez miasto, a niektóre 
gmachy, na które rzucono bomby, spło­
nęły. Panuje wielkie poruszenie pomię­
dzy ludnością. 
Powołanie greckich oficerów .. 

LONDYN. nReuterK donosi z urzę­
dowego greckiego źródła, że wszystkich 
greckich oficerów lądowych i marynarki, 
kt6rzy hyli wysłani za grani~ powola­
no napowrót do Aten.. . 

Ofiary lotników .. 
PARYŻ. nExceIsior" conosi. że 0-

gólna liczha strat, spowodowanych w 
Anglii od 19 stycznia przez napady lot­
ników wynosi fYl zabitych i 276 ran-­
nyc'h. 

Wylądowanie 28 majtków 
angielskich. 

MADRYT. ,.Havas" donosi: W pią­
tek wylądowało w Matarron 28 majtk6w 
z angielskiego parowca nA1eksandra* 
(2,500 tonn). który niemiecki nurkowiec 
zatopił o 62 mile od przylądku Palos pod 
Murcią. 

Obwieszczenie" 
Przy wypłatach i wpłatach, majacych 

być dokonanemi w walucie markowej bony 
wydawane w walucie rublowej przez Urząd 
Zgromadzenia kupców i I<:omitet giełdowy 
Cesarska Kasa policyjna nadal przyjmo .. 
wać i wypłacać będzie tylko po kursie 
przez rozporządzenie Naczelnego Wodza na 
wschodzie z d. 10 marca I 18 li}:ca 1915 D 

V Bl. strona 187 ustanowionym, a miano­
wicie 

160 ma rek - 60 rubli .. 
Przy wypłatach i wpłatach. których 

wys~kość w f.ublach. jest o~naczon~ bony 
przyjmować l \\'ypiacać SIę będzie na ró­
WnI z państwowemi papierami rosyjskiemi 
podług nominalliej ich wartości. 

ŁÓdŹ. dnia 5 września 1915 f. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent PoHcji. 
von Oppen. 

Rozporządzenie poH<::yjne. 
~otyczące urządzeń bezpieczeństwa w tell.inn:n, v::­
:let.tee, kinomatografach, w salach kom:erlCWYch 
1 p. • 

Na mocy rozp"rządz~n!a Naczelnego \Vodza 
na wschodzie z dnia 22-go marca 1915 f. dotj'czą­
ce~o władzy policji PQwiatowvch dla ODSZllIÓW Pol­
S~l • ~rządowi fi <:m!eckiemu pOdlegających. \f-ydaję 
n:m"J~zem dla m:?sf~ Łodzi, jako też dla powiatów 
łodzkie~o, brze:Ins~lego i .łas.1de~o O ile się ostatnI 
pod zarLą~em n,lefl!leCkim znajdUJe, następujące roz­
porządzeme pol!cYJnl'! 

§ l. 
We wszysikicll featrach, varie!ee. kłnemato­

grafach, salach koncertowych i podQbnych, do zgro­
madzenIa większych mas ludzI przeznacz0n,ych bu­
dynkach lub salach, winny na kat;dym pl~trze w 
dostateczuej, do wie!kośd danego przedsiębiorstwa 
odpowiedniej liczbie, wjjścia w razie gwa towneJ 
potrzeby się znajdować. Takowe muszą pod~s 
prób, przedstawień i zgromaczeń zawsze być nie­
zamknięte. 

§ 2. 

JakI} oświetlenie w potrzebie w'nny przy 
każdym wyjściu a stosownie do .w:elkośd lokalU 
takte i w innych miejscach, w siemach na schoda~h 
i dojścinch, ŚVfiece w latarniach łlezpieczn.}:c~ ~~ ~gn~a 
być umieszczone. Takowe muszą naJP~zn~el po~ 
godziny pried rozpoczęciem przedstaw!ep13. by.c 
zapalone, a dopiero po wyjściu \vs!,ystkiel publI· 
czności z dostępnych jej ubikacji byc zgaszone. 

§B. 

Palenie w sali zgromadzeń jako td w sie­
niach, na schodach l dojściach jest zakazane. W 
tychle miejscach winny być odpowiednie zak~zJ 
w niemieckim I polskim języku na widocznych mlel­
scach umieszczone. Wykluczone z tego są ty I­
ko teatry, jako teatry dla palących osobno ozna­
czone. 

§ 4. 

Do każdego przedstawienia lub zgromad~e· 
ma winna dostateczna liczba osób z straży ognIO­
wej, i' to najmnlej dwie, być odkomenderowana. 
Straż ogniowa winna godzinę przed każdym przed­
stawieniem się stawić, teatr w kierunku bezpie· 
czeństwa od ognia zrewidować, i godziuę po ukoń· 
czeniu przedstawIenia przypilnować. l(oSl.ta pono­
si przedsi~biorca. 

§ 5. 
Dla każdego pod § 1 podpadającego miejsca 

zgromadzeń zostanie liczba wyjść (ł) liczba miejsc 
do umieszczenia latarni (2.>, oznaczenie jako teatr 
dla palących (3), i liczba potrzebnych strażaków (l), 
rozporządzeniem policji miejscowej - w Łodzi Pre­
zydenta Policji - po .10ka1nych oględzinach u.sta­
lona .. 

UżyWanie miejsc dla którjcll podobne usta-' 
lenie nie nastąpiło~ jest zakazane. 

§ 6. 
Wykroczenia paeciw niniejszemu rozporzą­

dzenfu policyjnemu berle karał grzywną u do 100) 
rubli lub karą na wo:tności :li do 3 miesięcy, jeteli 
podług innych praw wytsza kara nie będzie wska­
zaną. Oprócz tego może zamknięcie przedsiębiOrstwa 
być nakazane. 

§ 7. 
Niniejsze rozporządzenie policyjne wchodzi w 

życie z dniem I-go paźoziernika 1915 I. Rozporzą­
dzenia w § 5 ustępie 1 zawarte. mogą jllŹ przed 
powyższym dniem być v.'Ydane. 

Łódt, dnia 1) września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 

von Oppen. 

Obwieszczenieł 
W niedzielę 12 września, rozpacz; IO si~ 

wydawanie paszportów przy ul. Widze.sklej 
Br. 3, i Aleksandro.sklej nr. 47 II Hel­
tera .. N&. ostatnim miejscu otrzymają wszyst­
kie te osoby swe"paszporty. które fotografowa­
ne były przy ul .. Aleksandrowskiej 107 jako re­
szta li ulIcy AlaksandrowskieJ ,117. 

W nfedzieł~ 12 września b~d~ wydaW3ne 
p&l!zporty tym osobom, których. nazwiska roy;­
poczynają się Hter!ł: 
W3 wtorek 14 ił p. G, 
W środę 15.. H, I, J, 
• ezwar ek 16 " K. 
" piątek 17" L, Ł. M, 

-,. sobotę 18,. N. 0, P, Q, 
,. niedzielę 19 B, 
w poniedziarek 20 wrz~~ia S, 
we wtorek 21" T. U, V, 

.. środę 22. W, Zł Ż. 
Rudy paszport ko~ztuje 50 fen., ro kop. 
Uprasza się uwatac na stempel i podpis 

w paszporcie. 
Łódź. dn: a 11 września. 1915 t. 

Y. Oppen.. 

Obwieszczenie. 
W poniedziałek, 18 września zaclfyna się 

wydawanie pnszpilrtów przy ul, Przędzal .. 
nianej nra 64 i przy QI. Dł'ugiej Oli". 29, 

W tym dniu otrzymajlS wszystkie te oso. 
by &We paszporty, kroryclt nu:wiska rozp~'c:!y­
naj~ dię literą: 

A, El. 
we wtorek. 14 wI'J;eśnillo C. D, E, 

'" środę, 15 4 '" F. G 
• czwarlek: 16 H, 1. ,1: 
.. pis.tak 17 ,. K. 
• sobotę 18 L, Ł, M, 
"n'edzieliJ 19.. N. O, p. Q. 
.. pouieclsialek 20 lO R, 
~ wtorek 21 " S, 
• środę 22" . T TI V 

czwartek 28 vi Ź Ż' 
" Każdy paszport koaztuje ISO fen. io kop: 

Uprasza sIę uważaó na stempel I pOdpiS 
w paszporcie. 

Lódź, dnia 11 września 1S15 I. 

v. Oppen. 

Obwieszczenie .. 
Cdem rozwiązania kwestiI jakie iiok! z ta­

meldowanych w czerwcu gałganów wełnianYch tu­
tejszym fabrykom do przerobienIa odnośnie w miejs.­
cu osiadłym fabrykantom do sprzeuatv, oddale b .... ć 
mogą, winny w dniu 15-ym września kwestyonar'l'~U~ 
sza z .pow~,at0:-ve~ wydziału gOSpodarczego przy 
r.esaflHO !Uumecii.lm Prezydjmn POlicji On! odebr.a~ 
!H" st6~GWl1ie do porządku wypelniOJre, 1 do 2O-go 
wr2eśma do gcdzmy 1:: w południc w powis.tow'i'm 
wydziale gospad"rczym (Kreiswlrtscbafts:ausscllusS) 
przy uli;;y BenedYkta pod nr. 2 pedane. 

Do zameldowania zooowiąza,.,t są: włakitiele 
fabrykanci i utrz;ymujący składy. 1 

. DarcIe lub mięszanie gałganów wfłllianyeh 
Jest zakaUlne. 

Kwestyonaryusz zawiera dokładne obja..:nie. 
nia dotYCLąC~ od~Wie~i jakie mają byt podane. 

Zapasy, które w KWes.tyOnaquszu Wcale nfe, 

lub niedokładnie są podane, podlegają koufiskacte. 
Oprócz tego wyznaczoną zostanie kara aż. do 0000 
marek. 

Łóds$, dnia IO-go Wileś~i:l 1915 r •. 
Cesarsko Niemiecki Prezyuem PoUcjl 

von Oppen'-

Obwieszczenie. 
Wskutek rozporządzenia z dnia 12-go lipet 

zameldowane zapasy mieJzi, mosiądzu, bmozu, nik. 
lu c nv, cynku, aluminium, ołowiu. bl:!chy Cynko. 
w~i. białego ffietillu i nowego srebra, winny ao 
miejsc zbiorowych być dostawione. 

M:ieszkający pezy następujących ulkach: 
Przy PiotrkowskIej od nr. i 26 do nr. 268 ({ewa str.~ 

.~ Nawrocie od nr. 1 do końca (prawa strona) 
" Emilji, całej 
" Mikołajewskiej od Nawrotu at do Tylnej 
s Widzewskiej od Nawrot at do Em!ljf 

Juljusza od Głównej at do Nawro'u 
Targowej od Nawrotu aż do Tylnej 

.. Wodnej od Nawrotu aż do Roldcińskiej. 
" Wodnym Rynku. . 

Przę.dzelnianej od Nawrotu at do En;iąi. ., 
.. Zagajnikowej od Nawrotu aż do ROKicin ker. 
" EwangieUckiej, Głównej. 
" Rokicińskiej at do Monopolowej. 

Miedz!anej, Dobrej, Pustej, Bocznej, Tylnej, 
• Qubernatorskiej, Orlej, Eabryczn-tj, Wilczej. 
.. Zelaznej, . . 

właściciele lub zafządzcy tychże zapasow wmnł są 
zameldowan~ przedmif\ty jako to! statki, sprzęty 
gospodarcze wszelkiego gatunku. ja';: n. p. kotły do 
gotowania l zaprawiania, patelnie. formy do piecze­
nia, miski. kotły do prania. wanny do kqp~eU (o· 
prócz wanien cynkowych), piece i w$ZelKie inne 
przedmIoty, molliwie wolne od !e!:Jzd, w czasi,e od 
poni~działku dnia l3-go wrzesllia, aż do prątku 
dnia 17-g0 wrześnIa od godziny 9, do 12, przed po­
łudniem, i od 2 do fi po południu w Spichlerzu 
przy Wldzewskiej ul'cy nr. 95 dostawić. 

Urządzenie kąpIelowe trzeba samemu od, 
montować. 

. Następujące ceny pł.aci s!ę za pokwitowaniem 
natychmiast po dostawieniu i sprawdzeniu w"gł za 
polski funt: 
ZI1 koprowinę 
. » mosiądz 

• bronz 
" aluminium 
• nikel • 
" antymOla 
JiJ cynę • 
"cynk • 
# ołów. • 
» blachę ąnkową 
" biały metal • 

," 

.. nowe srebro • • • 
Łódź, dnia 11 wrz:;3nia 1915 f. 

as kop. 
25 • 
32 • 
55 " 
98 " 15 Ił 
72 Ił 
li .. 
10 • 
1 • 

22 " 
32 .. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Po!łe]ł 
von Oppen. 

Obwieszczenie. 
500 marek nagrody. 

ID n:,cy z dnia 24 na 25 sierpnia 193 
r. został ID SckoloIDie gm. Ilakielnica właści-­
ciel młyn{f Jan IDegner przez fi do 7 band!t' 
16m ZilIDordoumny. 

ffiordercg IDpadU do mieszkmrfa ZlImOl'~ 
dOIDl'mego, zastrzelili takowego, a po lllmlmfę-­
du domown:ków jego ID sk1eple, z.rabowall 
około 100 rubU. 

Za scIunytllnie mordercóm lub wskaza­
nie śladów do llJęda takowgch prowadZilCJłÓI, 
ID!}ZImCZam 500 marek nagrod!}. 

Doniesienie do wyjaśnienia sprawg sb!­
źqce trzeb II do sądu fi tej ruchomej komemlg 
etapoIDel «(jericht der fi mobilen ftllppm:­
kommandllutur 20 fi. K.) ID bodli lub do 
wrdziału śledczego (Rrim!mIłllbteilllng) ID Iso-­
drl Olgińslm Ur. 5 podać. 

bódź, dnia 8 września 1915 f. 
Cesarsko Iliemłecki J2rezgdent J201łcjL 

UOI1 Oppell. 

Obwiaszczenie. 
IDO marek nagrody_ 

Ponitel opisa..'1ego da.wlieJulIg:! chłopa}a" 
posyłek Józefa. Alamusa,. 16 lat starego. W ostatllim. 
czasie w Łodzi przy ul. Pn:e}azd 59 urniast~ 
pos:mkuje się za nU;ti!!.ł VI włamaniu 1 imt;;~ ł»" 
lezn dostawienia go do więzienia śledc1eg:Q. 

Rysopis: 
Alamus jest średniego wzrostu, sllay, _,., 

środku TOICZ!!<sane blond WlCiSY. be:t wąsa, !nIl_ 
mięsisty 110S, nol!i sili".! rczgi~te ( } cbwiejny ~ 
w ostainim cusie nad] ubiór uczn:owskl 

Fotog~ah }:oszutlń'ane;p ol.fd..:ia VI ~ 
kryminalnym w Łodz: przy ul, Olghilliieł nr. 5 WI­
wies%oną· 

Pan józef Weisleld w Łot.bi pj,t)Mowaka ~ 
wyznaczył UFJ marek nagrody temu. kb pos;!;llk~ 
SQ przyaresztuj'! bo liha, do PU1lUęnt<JWa. prq­
wadzące poda.. 

D~niesieni3 do w,;;\.~nicnIa sprawy lih1tą,:;, 
trzebi :V:. kar~~et!!ji ,C~s, Niem. I'rOliUtatorji P'l'S1" 
EWa~te,IChle) li }:OO2C. 

Ł.ódiJ! cn~a 8 wfzłlsnm 191;:, t .. 
Cesarsko Nicmled,i Pr:>kuratJr. 

Ma-::hs:zek, 

Obwieszczenie .. 
Niniejszym 'IVz}'· .. ·;! się wszv$Ude ,;;~by (18. 

m: wł~$cicicli domów, Jostawcuw! - uu:ędnlk6w kG­
n:ystaiącyrh z łJcr.p!atr.ydl mienkail i t. pi ro~ 
ce sobie :aki"Ko[wici<h:·Vłt pretensje do {osyjskiegO; 
Magistratu lub do Kcmitt::tu Głównego w%.gtęd~ 
dQ poszclc;:;ólny;:u wyd"j;;Iów t\'chte t które tlłJto­
we. do dziś dnla nie POdlli~ aby' do dnia 18 W~ 
nia r. o. zgłosili swe pretensje z 2:iłączeniem ~ 
wletlnlch downd6w 'kontrakty, f.lcłumki f !. p.) .~ 
Magistratu. . 

p, eten~;e zameldowane po fym tenninłe lII l 
lu;.dą pod żadnym .pozorem uw:r;gh':~nkme, 

ŁM:t, an;a I l Wueśma 1915 roku.. 
M_gideat. 

W. Z. 
AUr~d Vooet 



Kalendarzyk. 
~ E'ttg~iP. 
1U"l'M: PMrl!yż K. ś. 

M słońca'o godz. Sm. 36. 
d .. Ił ,; 6. 21. 

W.r~YOZALNIA Tow ••• Wied7.a" ot­
WAl't!l,~le od g. 5-8, W niedziele i świą-
la 1Id g • .M-l. " 

. WYPOŻYCZALNIE Tow. Krżew: Oświa­
U otwarte s~ w środ~ od. godz. 4-6, • w nie­
if...-~ l ŚWięta od 1.ej-1.ej. 

" Ogólna nsyka szkolna •. 
Ażeb~ ,!przyst~p~ić naukę szkolną 

dla wszysLklch dZIECI zamierza władza 
=kolna utworzyć w tutejszych szkołach 
łudo",,:ych .klasy równoległe w ten spo .. 
s6h, zeby Jedna połowa uczniów pobie­
rłl1a naukę ran? od goąz. 8--ej do 11-ej, 
druga od 1!-eJ' do 1-eJ, a następnego 
dnia naodwrot. Tym sposobem' obie po­
lówy otrzymają równą ilość godzin w 
tygodniu i liczba dzieci przy tym sa. 
my~ składzie nauczycielskim będzie po­
dwoJona. 

P~zygotowuje się dalsze rozszerze" 
nie sieci szkolnej. . 

"Yysokość pensji nauczycielskiej po .. 
zostaje tymczasem dawna, jak za cza-­
s~w ~os~jskich, później nastąpią no1'JI\y 
memIeckIe. 

Kary za usiłowanie przekupstwa .. 
. 1?;;vóc.h. mieszkańców todzi, którzy 

ć~clelt p.ohcJant~w p~zekupić datkami pie~ 
mężnymI, aby CI zamechali zameldowania 
ich ~o kary, skazano na mocy rozporzą­
dzema karnego Prezydjum Policji katde-
go na 1 miesiąc więzienia. ' 

g-
. Pew~en. tutejs~y .wł~ścide1. sklepu, 

l:llClał lmeslęczuyml plemężneml. datkami 
pewnego policjanta spowodować do po .. 
zwolenia mu trzymania otwartego składu 
poza godziną policyjną. Za to został roz· 
p~rządzen~e~ policyjnem skazany na 1 
mleSJąc WlęZlema. 

Właściciel składu Elas Moszkowiez 
z ~odzi, mieszkający przy ulicy Cegielnia­
neJ nr. 24, został ukarany policYjnie 3 
tygodniami więzienia,poniewat usiłował 
orzekupić pewnego policjanta. " 

Handlarz Moszek Perlmann z Łodzi, 
Al. Rzgowska nr. 7, został skazany na 1 
miesiąc więzie"nia i 50 rubli kary ponie­
waż bez pozwolenia handlował spirytusem 
i chciał przekupić pewnego policjarlta 4 
lubHmii. .." 

Kapa JES piiaństwo. 

Pewien .. ślusarz został skazany przez 
Prezydjum Policyjne na 3 dni ares1.tu, po­
nieważ w zupełnie pijanym stanie ukazv-
wał się w publicŹIiych miejscach. • 

Konfiskata metali. 
(1) W ciągu ol;1tatniob lnach dni kiJku 

:(Jzlonków powiatowej sekcji gospodarcżej 
prl!epxQwadzHorewilaJe w mienkaniach pry­
watnych przy ul. Nowo-Targowej, Dzielnej, 
Wal'horlniej, P<lłudniowej i Sredniej gdzie skon .. 
fiskowano . większe zfipaBynielameldowaoych 
dotychczas żapnsów miedzi, mOl!iądzu i i. p. 
~apa8y odstawiono do nowego zbiorowego 
miejsoa metali (Widzewska 95). 

Dziś (ltwor2'ODO już wyłe-l wspomnia. 
ny nowy lokal. zbioro~y, gdzie wszyscy po­
siadaj,\cyjesz'c8e lilapasy iJletalów powinni 
je stosownie do p"tzeplBu, costarczJó. 

z w,da:iłlłu R. P.B. 

(hl Do wydzialu N. p~ B. przy Ma .. 
gistracie zwróciło się wiele osób ze 
skargą na właścicieli dom6w,iż ci ostat­
ni odmawiają wydania ~świadczenia, iż 
zamieszkują od 1912 r.) motywując nie­
uisz~eniem płacy za komorne. 

Wiadomo bowiem, iż bez takiego 
zaświadczenia nie mOżna otr~ymac za­
pomogę· . 

. Magistrat orzekł, iż właściciele o" 
bowiązani . są . wydawać zaświadczenia. 

Konfiskata mąki. 
(I) Wcz~raj policjs!strzymała ns ul. 

Zgierakiej kilka kobiet, które przyniosły du 
miasta większy transport białej mąki, 

. Milkę skÓnfiskowano. 

Za prowadżenie handl .. ulicznego 
•. po godz. łO_łecz:orelllł. 
W ubiagłlfl sobot~ wieczorem polIcja 

t:atrzymała wszystkich handlarzy ulieznyeh 
ul. NowomiejskIej, Piotrkowskiej i Nowego 
Rynku za pro\'ladseni.e handlu po godz. 10 
wieo!orem.· . . . 
. Widu tych nandlarBy orlsttlwiuno do 
uczą.stkó w policyjnycb. ." 

. Artta. krawCów. 
(aj Na cstafniem posiedzenia zarządu 

·Stow. zawod{)wega robotników i robotnic kra­
wieekichm; Łod~i postanowiono utworzyć 
ariełrobotniczl} w celu prowadzenie samo­
łbMBie robót krawieckich w branży o.kryć 

OAZ.ETA ł. ODZKA. 

d~m6kiGh. W tej kwestji larll"d porozumiewa 
Sl~ z przedstawjcielami magazynów. ubiorów 
damSKIch. . 
Ze Z • L _ląZ ... U rob. Pl'z'itm. "1I"a:ewnego. 

(a). Przy ulicy Piotrkowskiej nr. 20 
odbył SIę dalszy ciąg ogólnego nadzwy­
czaJnego zebrania członków Związku za­
wodowego r?botników przemysłu drzew­
nego gub. pIotrkowskiej. 

Przewodniczył p. Ruhinsteinw 0-
hecności asesorów Rochwerka i Baum­
hakera w kwestji uruchomienia arteli 
rohofni:::zej. Po omówieniu kwestji po­
stanowlOno rozpocząć działalność arteli 

. ~atychmi.ast i w tym celu" powołano do 
zycla dWIe komisje. 

Do komisji fachowej weszli pp. E. 
Ru~inowicz, Isjalower, Baumhaker, M. 
Flals~er i Król. Do komisji artelowej 
we~zh pp. B. Rubinstein, Poterman, M. 
Fplcyszer, I. SWiatower, A. Grynherg i l. 
~& . 

F~łsll:ywe ao pfenigó_łd. 
(h) Podczas wydawania paszportów 

prz~ ul. Aleksandryjskiej nr. 115 jedna 
kobIeta wręczyła urzędnikowi 10 reni­
gów, które okazały się rałszywemi. 

. !3 powyższem. spisano protokół i 
pobCJa wszc!ęła energiczne śledztwo w 
celu wykrycia fabryki fałszywych 10 pf. 

O komorne. 
. (h) ~łaściciele domów, W których 

mieszczą B:ę dzielnice rozdziału chleba i 
l' 

mą!l:~, .. ora~ ro;działu kart chlebowych, 
2wrOClh SIę do magistratu, z. żl}daniem 
płacy komorniane': za lokale. 

"Magietrat dal właścicielom odpowiedź 
przychylną· 

Odwiedzir.y nadrabillla. 
(h) W llbie.głą śródę nadrabin Traj. 

stmf..71 odw~edził naczelnika więzienia przy 
~!. ~:!~ła, przyccem prosił, by więźniów 
zy~ow w czwartek i piątek.~ powodu 
Ś',\'ląt N. R. do robót nie nżywać •.. 

NadrubIn rozdał więźniom modlite­
wniki. 

Prośbf,} nadrabina uwzględniono. 
Pechowy dom. 

{h} Przed paru tygodniami dl)Dosi-
1iśmy, iż z lIowobudowanego domu przy 
ul. Konstantynowskiej pod Nr. 37 spadła 
Dłl przechodnia cegłll_ 

Takiż sam l~s spotkał onegdaj ~ rze· 
chodzącego 35 letniego Glasmanlł. 

G. doznał obrażenia prawej ręki. 
"Błoina kąpiel". 

. O) ,Na polach przedmteśoia Radogoszes 
wpadł dą glębG kiego rowu. 18-0 letni. .M:. 
WłOB!Czyń'lki, Na krzyk nstatniego, nadbie­
gło wiele o~óh. które go jut w stanie nie­
przytomnym urato'~ały. 

Dziki pOlił.ępek gospodarza. 
(a) Przy uL Północnej N!! 19 miesz­

czą się lokale Związku zawodąwego ro­
botnikóW piekarzy i cukierników, Związ­
ku zawodowego robotników przemysłu 
skórzanego i 13-e} kuchni robotniczej. 
Ponieważ instytucje te z powodu tru­
dności materialnych zaległy w pewnej 
mierze w opłaCie komornego, przeto 
właściciel domu zamknąl ich lokale, 
czem uniemoż1iwił egzystencje tycMe. 

lIożowlectwo. 

(b) Onegdaj wie~zorem kilku mło­
dzieńc6w w towarzystwie damskiem z Ryn­
ko Bałuckiego udali sj«; na szosę, prowa­
dzącą do Łagiewnik. 

. Mi~dzy młodzieńcami 'wynikł sp6r, któ-
ry zamienił się w bójkę. . 

Wydobyto noże. 
Podczas bójkiranieni%OstaltM. Klin, 

Jan Turkelman i Swiępziewicz. 
Rannych 'opatrzył Jelczer. . 

Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 
12 września r~no.-· Urzędowo. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar­

szałka polnego Hindenburga: Na 
froncie pomiędzy Dźwiną a Mereczem 
(nad Niemnem) na. poszczególnych 
miejscach walki przybrały duży za­
kres. Ponownie wzięto do .niewoli 
1800 jeńców i zdobyto 5 karabinów 
maszynowych. 

Pomiędzy Jeziorami a Niemnem 
VJ ciągu całego dnia trwały zacięte 
walki. Dopiero dzisiaj rano nieprzy­
Jaciel zaniechał' dalszego oporu i jest 
ścigany. 

. Nad Zelwianką linia nieprzyjaciel .. 
ska została przerwaną w kitku pun .. 
ktach. Przeciwnik stra.cił 17 ofice­
rów i 1946 szeregowCów wziętych 

do niewoli i 7 żdobytych karabinów 
maszynowych. 

Komunikat rosyjski z dnia. 10 
b. m. w,;pomnina o pojedynkach 
gwardji rosyjskiej na p6łnoc od AbeU 
(42 klm. na zach6d od Dźwińska). 
Wojska niemieckie nie brały tu u­
działu. Natomiast stwierdzono o­
becnoŚĆ gwardji rosyjskiej' na pół­
nocny zachód od Wilna, zaatakowa­
no ją i odrzucono. O wflpomnianem 
w tym samym komunikacie rosyjs~im 
zwycię'Btwie 2 szeregowców rosyj­
skich nad 6 niemieckimi około ujśda 
Zelwianki. dotychczas do Głównego 
Dowództwa niemieckiego nie nade­
szło żadne spraw02danie. 

Grupa wojsk generała mar­
szałka polnego księcia Leopolda Ba· 
warskiego: 

W ścisłem działaniu wspólnem 
z prawem skrzydłem grupy wojsko­
wej generał-feldmarszałka Hinden­
burga . zostały wzięte stanowiskll nie­
przyjaCielskie na wschód od Zelwy_ 
Tal że około Koszel przekroczoną zo-
stała Zelwianka. . . 

Po obydwóch stronach drogi 
Bereza-Kartuska- Koszów - Słonim 
nieprzyjaciel zosŁał odrzucony. 

Niniejsza grnpa wojskowa wzię­
ła do niewoli 2759 jeńców oraz zdo­
była 11 karabinów maszynowych. 

Grupa wojsk generała mar~ 
szałka polnego Mackensena: Nasze 
wojska znajdują się w ataku po oby­
dwóch stronach kolei do Pińska. Kil­
ka ~ pozycji przednkh zostało wzię­
tych za pomocą wykona.nego dzisiei­
szej n.ocy napadu. 

Ź widowni południowG~wschodniej. 
Sprzymierzeńcy niemieccy od­

parli dalsze ataki z ciężkiemi stra­
tami dla nieprzyja.ciela. 

Z widowni zachodniej. 
ł{a większej części frontu ruchli­

wa dżiałalnaść artylerji. 
Skuteczne wysadzania w Szam­

panji i Argonach wyrządziły silne u­
szkodzenia rowów francuskich. 

Lotnicy, nieprzyjacielscy wczo­
raj rano rzucali bomby na Ostendę. 
Żadne szkody nie ~owstały. Z lu­
dzi nikt nie ucierpiał. 

W ciągu nocy obrzucono z wł­
doc~nem powodzeniem bomb&mi do­
ki w Londynie. 

Naczelne DOfAJ6dzlwo WoJskfJ1JJtI, 

Urzędowe doniesienie mary· 
narki. 

BERLIN. (B. W.) Urz~dowo do­
nos~ 12 wrzeŚnia: 

Dnia 12 b. m. przed południem 
liczne hydroplany rosyjskie zaatako­
wały około Windawy krążownik nie .. 
miecki, rzuciwszY na. niego 8 bomb, 
które nie osiągnęły swego celu. Je­
den lafaw:eo nie przy j a clelsk i został 
zestrzelony i sprowadzony do Win­
da wy, a załoga jego (2 oficerów ró­
syjskich) została wzi~tą do niewoli. 

Zas~ępca szefa sztabu admiralicji 
BEH:NKE. 

Ul"'zędowy komunikat 
austrjaelli .. 

WIEDEt'lt 12-go września~ 
Z widowni rosyjskiej. 

Nasze siły zbrojne, waIczą.ce na 
Wołyniu, przebyły wczoraj pod De­
ra'Znem Horyń a pod Dubnem Ikwę. 
Natarcia rosyjskie pod Tarnopolem 
stają si~ coraz gwałtowniejszemi. Na 
północnym zachodzie od miasta uda­
ło . się wrogowi wtargnąó do ukopów 
naszych i zdobyć wieś Dołżankę. 
Lecz pospieszające z sąsiednich od­
cinków bataljony niemieckie i hon­
wEdzkle natarły na przeciwnika na 
obu flankach, odzyskując wieś wy­
tej wymienioną i odrzucając rosjan 
do stanowisk przyczółka. mostowego. 

Duże są straty przeciwnika. Odpar­
to r6wnież natarcia wroga pod Tar­
nopolem. Na froncie na.szych Kroa­
Mw na WSCh(ldnim brzegu Stry­
pr, nad dolnym Serdem i na gra­
m~y. besarabskiej, upłynął dzień spo .. 
kOJnIe. C. i k. wojska. na Lihrie 
wydarły wrogowi silnie osza:ńeow3a 

ną wieś Szk u tary, położoną pod 
Kosowem. 

Z widowni Włoskiej. 
Zgodnie z oczekiwaniem, sto­

czono· wczoraj na froncie na POR 
brzeżu, mianowicie szczególnie wjego 
części pólnocnoj, szereg większych 
b!tew, które zakończyły się zupcłnem 
mepowodzel1iem nacierających Wło .. 
chów. \ I kotlinie Flitschu, wog6Ie 
nie posunęło. się naprzód powtórno 

. natarcie piechoty nieprzyjacielsld~j. 
Naprzeciwko Jabionicy zmusił prze­
ciwnika naS3 ogień do cofnięcia sifJ 
w ucieczce. Odparto r6wniez usiło­
wania natarć oddziałów włoskich, 
które usadowiły się na południu od 
Jawocka. Na obszarze Wrsio sza­
lała walka cały dzień, gwałtownIej, 
niz dotychczas. Tutaj odparła obrona 
krajowa z Sto Poelten z dowiedzioną 
odwagą natarcie nieprzyjo:ciela. StaD 
nowiska utrzymano znów calkowicie. 
Pole bitwy pokryte jest zabitymi 
Włochami. Południowa CZf;JŚÓ przy­
czółka mostowego Tolmeinll podle­
gała silniejszemu ostrzeliwaniu z dział. 
Jak się cbecnie okazuje, w natar­
ciach, przypuszczonych tutaj 9 wrze­
śnia, brały udział po stroni~ wroga 
7 dywizja. piechoty, odddał Alpini 
i dwa batall)ny bersagUerów. Włoski 
pułk piechoty nr. 25, stracił przy tern 
sam 1000 ludzi. W części Doberdo 
odparto, jak zwykle, kilka nataró 
wroga. na wysuniętą stron~ płasko­
wzgórza. Na froncie tyrolskim, na .. 
tarli Włosi daremnie wczoraj po po­
łudniu i dziś na zachodzie od Monte 
Piano w sile do dwóch bataljonów na 
stanowiska na~ze w dolinie Popena i 
na obszarze CristaIlo. 

4 

Zastępca szefa sztabtt genera1neg(J 
noe/er. marszałek polny portlcznik 

Pod Dardanelami .. 
ATENY. Podług wiadomOŚci prywa­

tnych, zbierają się nadal znaczne wojska 
przed Dardanelami. W Mudros wylądowało 
115000 ludzi, w tern 70000 regularnych 
ffancuskich wojsk. Z posiłkami tymi wy .. 
nosić będzie armja czwórporozumienia 
315000 ludzi. Do wypełnienia luk słoi 
15000 w pogotowiu. 

Sprzymierzeni spodziewają się. te z 
takimi wojskami Dardanele zdobędą. 

ZWiłn •• 
KOPENHAGA. Jak pisma rosyjskie 

donoszą, zostało. przerwanie połączenie po­
cztowe z Wilnem. 

Ruch kolejowy jeszcze częściowo i. 
stnieje celem wywiezienia uciekającej ludno­
ści z miasta. 

PrzymUSOWI licytaCja. 
We wtorek d. li września 1915 rano o 

g. ~ i pół w Łodzi przy ul. Wiedzewskiej 15 
W podwórzu sprzedam 1: licytaCji publicznej 
za gotówkę: . . 

1 utywany kontoat sklepowy, różne 
półki, l skrzynkę do mąkI. torebki papierowe 
i t. p. 

Łódź, 13 września 1915. 
Blatyczek 

Komisarz sądowy. 
Ces. nIem. sądu okręg. w ŁodzI. 

XII Dwunasty rok SZkolnv XII 
Szkoła muzyczna 

Podkaminera 
V} Łodzi, przy Zawadzkiej Ng 6, 

Kształci we wszystkich dziedzinach muzykL 
Zapisy codziennie rano od 11 do ! l 

. po połudnIu od 4, do 7. 



GAZETA lUDZKA. Nr. 288. ~~--~--------------------~~~~~----------'--------------------b. m. nastąpią w okręgu komendantury linjowej następują~e zmia­
ny rozkładu jazdy: 

1) Między Warszawą będzie kursować para pociągów pospiesznych na Ostrów. 
f"Oznań: 

D 30. 

6.26 
8.05 
8.07 
9.22 
9.32 
9.52 
9.53 

10.25 
1O.~6 
10.47 
10.48 
11.48 
11.50 
11.59 
12.29 
1:l.53 
1.12 
3.00 
3.22 
7.31 
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" .. 
" 
li! .. ' 

" 
H 

ff 

" 
Ił 

" po p-łdn. 

" 
" 
" 

fJ 

o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o, 
p. 

Warszawa 
Łowicz P-idn. 

" Łódź (dw. I<al,) 
Ił 

Pabjanice' 

" Zduńska. Wola 

" Sieradz 
.. 

K.alisz 
.. 

Skalmierzyce 
II 

Ostrów 
Ił 

Poznań· 

" Berlin, Friedrichstr. 

p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 

D 81. 

10.38 po p~łdn. 
9.01 
8.59 
7.51 

'" 

7.41 
7.30 
7.29 
6.58 
6.51 
6.33 
6.32 
535 
5.33 
5.24 
4.54 
4.31 
4.11 
2.16 

.. .. 
lit 

li 

J!ł 

Ił 

'" .. 
1.53 J1 

9.42 rano 

W tych pociągach znajdują się po 2 wagony bezpośredniej kom. 1 3 klasy mi~dzy Berlinem a Warszawą i 1 wagon restauracyjny między Poznaniem a Warszawą. 

Dotychczasowe pociągi 201 i 202 Łódź (dw. K.at) 'o. 7.30 r. Skalmierzyce# p. 
11.21 r. i Skalmierzyce o. 6.19 w. - Łódź prz. 10.12 w. blSdą się iatrzymywać na 
wszystkich stacjach i będą kursowały podług następującego rozkładu. 

1-&201 

8.38 
9.02 
9.03 
9.24 
9.25 
9.42 
9.43 

10.09 
10.10 
10.26 
10.21 
10.38 
10.39 
10.51 
10.52 
11.03 
11.04 
11.13 
11.14 
11.26 
11.28 
11.37 
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lł 
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Ił 

Ił 

lł 

I!ł .. 

.. 

o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
0., 
p. 
q. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 

l7 p. 

Łódź (dw. Kaliski) 
Pabjanice 

lł 

Łask 

" Zduńska Wola 
., 

Sieradz 

" Sędzice 
, 

Kociołki 

" RadHczyce 
n 

Opatówek .. 
Wini ary 

II 

Kalisz 
Ił 

Skalmierzyce 

p. j 

o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p, 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
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10.11 
9.50 
9.49 
9.29 
9.28 
9.14 
9.13 
8.48 
8.47 
8.33 
8.32 
8.20 
8.19 
8.05 
8.04 
7.52 
7.51 
1.41 
1.40 
1.30 
1.28 
1.19 

wlecz .. 

» 
J1 

" 

" 

I 
Prócz tego będą kU[50W~y między Łodzią a Skalmierzycami: 

Nl 226 

2.59 po p4:dn. o. Skalmierzyce p. li 8.59 wiecz. 3.08 J> p. Kalisz o. 8.50" 3~lQ" o. n p. 8.48 lit 3.21" p. \Viniary o. 8.36" 3.22" o. .. p. 8.35 li 3.33" p. Opat6wek o. 8.'26 C 3.34" o. " p. 8.25:" 3.46., p. Radliczyce o. 8.14 n 3.41" o. l' p. 8.13" 4 02 P Kociołki o. 8 Ol " • n' p. ';0 .... 4.05 iii o. Ił O. V " 411 P Sędzice o. 149" 4:18: o: , p. 1:48" 
32 Sieradzo. 1.32 iii 4." p. 13 4.33 iii o. ,. p.. l Ił 458 Zduńska Wola o. 105 II 4:59: ~: II p. 7:04 łł 
~:~:: t Łask" ~: ::!~: 
5.34 li p. Pabjanice o. 6.25 .. 5.35 fi o. • p. 6.24 JI 5.56 II p. Łódź (dw. I(aliski) o. 6.00 Ił 

Pociąg J\lQ 226 ma połączenie w Łodzi z poe . .NQ 212 Łódź (dw. Kal.) o. 6.06 
w. do ŁnwiC7:a i Aleksandrowa. 

Pociąg' M 310/Sil z Aleksandrowa będzie odchodził z Pniewa wcześniej, będzie 
więc miał. połączenie w Łodzi z poc. ~ 201. 
I~~~~~----""""--""""--""""----------------------~-
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J'& 310 

Pni ewo 

" Sosinow 
Jackowice 

li . 

Sludwia 
Łowicz północny 

ł;owicz północny t 
Łowicz południowy I 

" Jamno 
Domaniewice 

ń 

Główno 
,. 

Stryków 
Ił 

GlinDik 
lO 

Zgierz 
,. 

Łódź (dw. KaI.) 

od 
p. 

p. 
o. 

p. 

o. 
p. 
o. 

p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 
o. 
p. 

5.57 
6.03 
6.14 
6.25 
6.26 
6.35 
6.47 

6.53 
6.57 
6.59 
7.07 
7.17 
7.18 
1.33 
7.34 
1.49 
7.50 
8.01 
8.02 
8.14 
8.15 
8.28 

rano 

Jl 

" 
.. 

" 
" 
Ił 

" 

1J 

,. 
» 

'" Pociągi osobowe posiadają tylko drewniane ławki <Holzklasse). 
Pociągi D 30 i D 31 służą tylko dla wojskowych i dla cywilnych, obywateli nie-mieckich l austro·węgierskich. " 
W. kieru. nkll do Niemiec potrzebne jest świadectwo Q dezynfekcji, o którem udzielają wiadomości komendantury dworców. 
Od osób cywilnych pobiera się na dystansach ruchu dla wojskowych w po.­ciągach D 30 i D 31 prócz taksy za przejazd jeszcze dodatkową taksę 3 mk. za dy­stans aż do 100 km., a za dalszy dystans 5 mk.~ 

Komendantura linjowa Ł6dź Essen. --------------------------------------------------------------------------------------------------
aturzyści 

przyspasabiają do wszystkich szkół. Tworzą, 
również komplety - oplata 3 r. mIesięcznie. 

Radwańska 19. Golz. 9-12. 

Powr6cił 

Dr. osenblatt 
spec. chorób uszu, nosa i gardła. 

Piotll"kow$ka 35. 

Pierw&<::a + {hrze~[iańska ł~tlni[a 
chorób zębów i jamy ustnej. 

łer~z Eli!H'lll'igielicka 2 róg Piotr­
kowskiej 144. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne r plomby 
= Porada od 50 f. od 9 r. do 7 wiecz = 

tri !I 31 Ilłt:===n===::Il=====::::n:" 

n Kursy pedagogiczne freblowskie l 
nI ~ p~~~~p~,nY~ ~~j~k~WY~_"~' ~.~g~.~ E,~- li . Jllr słuchaczki z metodykf\ poc1;ątkowego nauczeaill. Zapisy codziennie mi .. dzy 9-tą: a 2-gl\ 

~j . li - II II fi II Ił 1;;tJ , 

Dent~cbe Snracbcl 
erlent gebiIdeter Deutscher. Ofier. sind 
nutar "GrlhuUich" in d. Exp. d. Bl. 

anzugeben. 

{ngłi~b le~~OB~, 
given by a young man. Address 

A. L. The L. o. office. 

~~II 
Lekco" e z II orowe!l Akuszerka puyjmuje chore, udziela. porad-~ biednym ustl}pstwo. Dyskrecja. Plotrkow. 

~ka n 2::3-25. 483 
przygotowawcze do szkół polskich, 
począwszy od klasy II dla uczniów i 

uczenie przy szkole 

. Zarzyckiej 
Mikołajawska 31 .. 

Zapisy przyjmuje T. Koiański w kan­
celarji szkoły codziennie od 6 do 7 

wiecz. 

Do zorganizowania orkiestry mandolinistów poszu-
kuje się skrzypistów, gitarzystów, mandolo l mandolinistów, Zgłaszać się mc!n8. do nauczyciela 

muzyki L. PIanfza Główna 61 l p. m. 5 od 10 -12 i od 4 - 8 wiecz. 779 

Damski krawiec z powodu kryzyS!! szyje ele-gancko kostjumy 00 10 mrh:. palta od 8 mrk, 
suknie od 2 Marek. Pracownia Et ~udzkiej. PIotr­kawska 17 lewa oficyna parter. Nadeszły świeże 
żurnale.. 

Długoletni luachaltep Banku Handlowego 
władając7 tr"€ma. jqzykamf. jlosluknje jakie­gokolwiek ~aj'ida. Oferty sub. lit. A. W. wad· mfstraejf. 

InteHgentlla pauna, niemka poszukuje za~A I damy do towarzystwa. Bliższe szczegóty W 
Administra.cji. 751-3 

Kobieta w stai'szym wieku dobrze gotuje 
poszukuje miejsca na przychodnie . .Tamte no-. 

wa maszyna do sprzedania. \Viadomo8ó u st,'Óśa 
Dzielna 50 a. 

KUPIĘ uŻy\llf:tne odgrodzenie sklepo· we może być z siałką, jak. 
sklepach mORopolow'lfch lub taż Całe. 
Oferty składać w Adm .• Gazety Łódzkiej". 
ObiadY smaczne obIiw po 4J kop. tamte po;. kój do wynll.jęcia duży, ładny mors byli 
wspólny Skwerowa 15 In. 5. 

isk.i wytępia na zawsze l\llleryRall.':;l;:a. maS 
"Corricide de Keene'ł. Pudełko GO kop. Do­

nabycia w aptekach i składach aptecl'lnych. 
Główna. sprzeda:!; w Łod:id w składach Ri1rM •• 
nych: M. Hillera St. Majewskiagi>. Przedst wide· H. Neuman, Widzewska. 813. i!}i j: 

POhcYjna suka {Dobermann} do spr ehn!1\ $l\ 
bezcen z powodu. podatku. Głów!", .1, .itrÓś 

4 pokOje z kuchnią l p. do wynaj :cia od l pa: dziernika. Przejazd 8. . 

Rower do s<nedsula ł'lotrk<nul!i:a 111 w a:ru­karni Baranowskiego. 

Stróż, pracowity l rzetelny. z m3tq rodziną moie 
8i~ zjawić u g:nśpodarza ZieLna Xl 27. 

"" SZk.oł"a 4 kiasowa teńska 2 kb.sowa męska 
i zakład frebl·ywski S knrsamI dla frahlanek K. \Veigelta ulica Nawrot 12. 1):16 

Student pollt· zagrano udziela lekcji, lubtei 
pos:tukuje jakłegokolwlak zajęcia. O:'erty pod 

Student. 127 

Watne dla kupców }:rowincji szczep;ólulej dla 
chcących. zacząć handlować. Z powodU zlikwIdowania interesu kilkanaście artykllł'óW rOEmaitych łokciowych 1 innych. towarÓW' bardzo tanło zaraZ do sprl':odaula. Widzew­ska ,:0 m. 10 

rl' 

PaSł:PUPi ... plana W'Sltoka u,lll.lęziouo t 
d ·lW do adm. Gazety Łódzkiej. TII-!llŚ1l do 

odebrania. 

=;;;:::: 



ROK IV. 
Dodatek do "Gazety Łódzkiej" 

P<?NIEDZIAŁEK 13· WRZEŚNIA 1915 ROKU. 

Luck. l Z prll'Y polsbleJ. 
Mają jednak tę wielką wadę, fe jest 

ich kilka. Można je wprawdzie sprowadzić 
do dwóch zasadniczych kierunków, ale te 
juf są nie do pogodzenia. Rzecznicy tych 
kierunków jednakowo niewątpliwie kochają 
Polskę, ale wartość samych projekt6w jest 
bardzo różna. Przeciwko pewnym kompro 
misom protestuje i nasze uczucie i nasze 
dotychczasowe doświadczenie. 

Łuck położony jest dość malowni .. 
czo nad górnym Styrem, w rozległej i 
urodzajnej równinie wołyńskiej. Jest to" 
dawna stolica księstwa, potem wojewódz~ 
twa i siedziba biskupów katolickiego i 
grecko~wschodniego. -

Miasto jest bardzo starożytne i o­
bok Włodzimierza jest najbardziej znane 
w historji polskich kresowych prowincji. 
Ustanowienie władyki wschodniego się~ 
ga do naj dawniejszych czasów chrześci­
jaństwa w tych stronach. 

W wieku XVIL podlugich walkach 
pomiędzy unitami!i dyzunitami, pierwsi 
uzyskali przewagę i odtąd aż do rozbio" 
ru·katedra wschodniego obrządku pozo­
staje w rękach unickich. 

Siedzibą biskupstwa katolickiego na " 
Wolyniu był pierwotnie Włodzimierz nad 
Bugiem, ale W. ks. Witold, który stale 
Łuck faworyzował, przeniósł tam biskup­
stwo za zgodą Papieża: odtąd 44 bisku­
pów rządziło lucką <ijecezją aż do prze­
niesienia biskupstwa po 1831 roku do 
Żytomierza. Odtąd djecezja lucko-ży­
tomierska "obejmuje Wołyń, Podole i 
Ukrainę i jest po mohylewskiej najwięk-
szą w Europie. . 

Łuck posiada wspaniały starożytny 
zamek, pochodzący zWitoldowych . cza­
sów, którego znaczna część jestdotych­
czas dobrze zachowana. Obie katedry 
katolicka i prawośławna mają również 
dalekei przeszłość. Za polskich czasów 
byto w mieście 8 dużych kościołów ka~ 
tolickich i cerkwi. Z świątyń katolickich 
ocalały tylko dwie, inne zburzono lub" 
przemieniono na cerkwie. 

Obecnie Łuck zawsze jest jeszcze 
najważniejszym grodem Wolynia po Zy~ 
tomierzu, a jako siedziba sądu okręgo­
wego i kilku szkół, ściąga w roku liczne 
grono polskiej inteligencji. Miasto ma 
też charakter polski~ pomimo przewagi 
żywiołu żydowskiego,a większość rady 
miejskiej składa się z Polaków. 

Podczas wyborów do pierwszej Du~ 
my ziemia łucka dostarczyła największej 
l;czby polskich wyborców i z dwóch po~ 
sMw jeden, Poniatowski, mieszkał stale 
"Ił Łucku. 

W okolicy leży bardzo wiele osad 
niemieckich i czeskich, ale jest także 
dużo osad polskich. Czesi, którzy wpro­
wadzili przemysł browarniany i uprawę 
chmielu, poprzyjmowali prawosławie, 
chociaż nie wyrzekli się swego języka. 

> Większa własność należy przeważnie do 
Polaków. Miasteczka okoliczne są ży .. 
dowskie. " 

A. "AWERC2ENKO. 

Ocalili gazetę. 
-0-

.. Gueta n Wiatskaja Rieoz' skon .. 
fjekowana zQstała. za to, te umie­
śoiła "nieprawdziwą wzmiankę o 
chłopcu, który r:zekomo utonął." 

PIerwszy przyszedł reporter Kuzkin. 
- "Pa.n mi wybaczy -powiedział-­

gdyz moja to winsJl' 
" _ "C6ż znowu'?" mówiąo to, sekretarz 
.zbladł, przeczuwając coś złego. 

_ Dałem ,wzmiankę o chłopcu, który 
utoD!lł, a "on łajdak nawet nie myślał' tOIl~Ć. 

"Nie patrz pan tak na mnie. Serce prze wrn­
'Ja mi się. ze stl'aehu. Już lepiej uderz panI" 

, Sekretarz zakllłi siarczyście. 
_ Z jakąi! przyjemnością wziąłbym 

ta duże n;żYClzki, wpakował je w pański 
ldjocki kark i przekręciłbym dziesięć razy." 

Wpada drugi rei/orter }IYl:Jzkin• 
_ Panie sekretarzu - za wołuł ze " . . stracbu wywracająo ocz}'· - daj mI pan po. 

mordzieI-
- "To jest ... puco to panu?" . 
_ Niech jut pAn da... tylko pr~dzeJI 

Potem zObaozy pan pocol Tylko tak, żeby na;­
mniej trzy zęby w)leciałyl u 

" MyB~kin spuśllił glowę iZllCZ!\ł ssać 
brudny ołówek; .. 

_ . Nie byłobójki1 I pan dał wzmlllU" 
kę. Ai żebyś gi~ udławił tym ołówkiem, prz~­
klęt)rDo grubu wy mnie wszyscy wpędZIe 
eiel 

_ • To jest... włilściwie bójka .b.yła, 
tylko nie Dą bazarze. !l w domu SzestIpu-

Wychodzący w Warszawie .Dz. Polski" 
w Nr. 245 z d. 6 Września pisze: 

Po miesiącu1 

"Wczoraj upłynął miesiąc. 
Dopiero miesi~c, trudno doprawdy 

w to wierzyć. Wielka różnorodność prze­
~yty~h wrażeń w~żnych i silnych daje złu­
dzeme daleko WIększego przeciągu czasu. 

Jedna. część świata zamknęła się 
przed namI, a otworzyła się część inna. 
ren fakt góruje nad całym naszym ży~ 
CIem. 

. Znik.nęł.y pisma. francuskie, angiel~ 
sklt\ rO~YJskle, natom1ast po rocznej nieo~ 
becnoścl znowu znajduje się w naszych 
rę~ach prasa galicyjska, poznańska, nie­
mI~cka. !1~tała wszelka komunikacja z 
pa~s~aml 1 l]arodami koalicji, a nawią­
zUJe Się z panstwami centralnymi. 

• • ~ SPOSÓ?, zupełnie mechaniczny prze­
meSl~nt zostahsmy z jednego obozu do 
drllgte~o. A jednocześnie staliśmy się 
P!zednnotem. star!lń, aby t) przeniesienie 
me było wyłączme tylko mechaniczne, ale 
aby brała w nim udział takte i wola na-
sza. . 

Starań takich było jut duto. ' 
Długa. jest lista tych polityków polskich 

z Austrji i PrusJ którzy zjechali do War­
szawy. 

Powitaliśmy ich wszystkich serdecz­
nie, szczęśliwi, iż nareszcie możemy po­
rozmawiać z'nimi o naszych sprawach o­
gólnych, naczelnych. 

Rozmowy te otworzyły przed nami 
nowe horyzonty polityczne, uświadomiły 
nas o licznych prądach polityki mlędzy~ 
narodowej, a takie polityki państw środ­
kowych. 

Dowiedzieliśmy się wie1e rzeczy no­
wycb, które wydawały nam się przedtem 
nieprawdopodobnemi. Zobaczyliśmy, 11; 

"sprawa polska jest przedmiotem licznych 
kombinafji i zabiegów. 

Dla tychpolitjków zaboru naszego, 
którzy byli przekonani o zwycięstwie koa~ 
licji, sprawa Polska. przedstawiała się bar~ 
dzo prosto i jasno. 

Zwycięska Rosja zdobywa zabór pru­
ski i austrjacki, łączy je z Królestwem, a 
my zabiegamy tylko o to, aby takzjedno~ 
na Polska posiadała możliwie największą 
samodzielność. Był to bardzo prostolinij~ 
ny plan. Zabiegi polityczno-dvplomatyczN 

ne odgrywały w nim drugorzędną rolę. 
." Zupełnie inaczej wyglądają projekty, 

które przed nami teraz roztoc.zyli nasi ro­
dacy z innych zaborów. 

Zasadniczą cechą charakterystyczną 
tych projektów jest to, że chcąc nas 
wciągnąć do systemu państw centralnych, 
żądają od nas czynnego wystąpienia na 
rzecz tych państw. Plany są wielkie, u­
rzeczywistnienie ich dałoby poważne ko­
rzyści. 

dowa,i nawet n~e bójka, tyłko chrzoiny l'yna 
SZ8stipudoW8,na których pop miał mo <'\·ę. 
żeby lud skłddał ofiary na utworzenie floty 
napowietrznej. Sam nie wiem, co j a narobi­
łeml" ." 

Sekretarz drllll\cl\ Ż gniewu ręką schwy­
cił no3yozki. aby je cisnl!ó w Myszkina, gdy 
wtem ukazał się tueci reporter, Rifldkin, w 
przeciwieństwie do swoich kolegów, urado­
wany. wesoły. zadowolony. 

- "PanowiE-1 - wołał jeszcze zdała­
ka, - mogę uradowaó was przyjemną wie­
ścią! Nasz szano'Wsny artysta Malutin~Skura­
to w, o którym podałem wOłoIl~j w~miankę, 
że otruł· się rybą w reStauracji Miera/lwce~ 
wa i stan jego jest beznadziejny - jsst jak 
się teraz okazuje, na drodze do zupełnego 
wyzdrowienia. Jutro wstanie! W tej chwili 
dowiedziałem się o łem. 

Sekretarz spojrzał s nienawiścią Da jego 
uradowanl!l twarz iwybuchnl}ł ze złośoią: 

- "Idjota". 
- .Nie mogę powiedzieć, aby był idjo .. 

tą, to porządny chłop, ach! jakie on aoegdo­
ty opowiadał ... 

- "Nie, to pan jesteś idjota - krzy" 
klll!ł sekretani -. i czegói si~ pan radujesz? 
Czy wiesz paD, co za skutki pocilłga la sobą. 
kłamliwa wBmianka1" 

Riedkin momentalnie stracił humor, jak­
by go za drzwiami zostawił. Kuzin spojrzał 
na niego j przekonywlłjącO powiedział: 

- .Głupiś ty, Riedkinl a 

Mysllkin postarał się być delikatni ej-
81.ym: 

- Nie głupi, ale kretyn .•• 
Sekretarz nIe słyszał juś ich rozmowy, 

gdyż zajęty był liczeniem na szczotlich: . 
_ "ChłQpiee .•• d9jmy na to - 600 

rubli ... B6jka od 600 d" lOCO ... .Aktor,. my .. · 

Oh kierunki są popierane bardzo prze­
konywająco. Szkoda tylko, że podawane 
argumenty uciekają z pod naszej krytyki. 
Podawanych faktów i liczb nie znamy, cy­
towanych nie słyszeliśmy, ó' intrygach po­
lityczno-dyplomatycznych nic nie wiemy. 

Wciągani jesteśmy w świat obcy, nie~ 
znany, - istny labirynt. Są wprawdzie 
przewodnicy biegli, co mówią, że drogę 
znają i chcą przez nią prowadzić, ale 
przewodnicy nie są między sobą zgodni, 
różne wskazują kierunki. 

Nic zatem dziwnego, iż Warszawa in~ 
stynktownie bojąca się nieznanego dla sie~ 
bie świata polityczno· dyplomatycznych za­
biegów, za żadnym z przewodników się 
nie oświadcza, 'IV żadnym kierunku nie 
idzie. 

Nie rozległ się jeszcze głos, co w 
imię jedynego świętego hasła wezwałby do 
czynu i godny wskazał cel dla przelewania 
krwi polskiej. 

Nie było słów tak mocnych, żeby roz· 
nieciły zapał narodu i porwały go ze sobą 
Nie zdolne są tego uczynić progamy opar· 
te na tajnych układach gabinetów. . 

To też Warszawa czeka, bada, słucha 
Słucha uważnie, bo rzeczy są ważne i bar­
dzo ciekawe. Ale jednocześnie na form owa r:ie 
się poglądów, na nastrój wpływ decydują~ 
cy wywiera stosowany system, a jeszcze 
bardziej groźne niebezpieczeństwo głodu, 
będące następstwem przesilenia ekonomi­
cznego i niemożno§d puszczenia w ruch 
fabryk. Smutna rzeczywistość chłodzi znacz 
nie zapał politycznych kombinacji. 

Taką jest dzisiejsza sytucja polity­
czna. 

Z zIem polskIch. 
Szkolnióhvo w Królesiwie Pols!dem. 

Profosor W. Wakar - jak donosi pol. 
skie Biuro prasowe w Berlinie w swoich 
"MitteiIungen" .- ogłosił w Warszawie stu~ 
djum o stanie oświaty w Królestwie PoI~ 
skim. Profesor Wakar zgromadził materjał 
statystyczny, począwszy od r. 1782 i do-
llzedtdo następujących wyników; > 

Przed podziałem Polski znajdowało 
się na obecnym obszarze Polski 24 szkół 
średnich, do których ucz~szczało 5,541 u~ 
czniów. Nie są tu wliczone szkoły klasz­
torne, wojskowe i dla kształcenia nauczya 
cieli. Jedna szkoła średnia przypadała na 
125,000 mieszkańców, jeden uczeń na 220 

ślę. niednżo będzie kosztować... od 200 do 
300 ••• Razem 1200 - 1800 rubI l!! 

Chwycił się za głowę, Kaczął biegać 
po pokoju, jak szalony, wkońou przystanął i 
powiedział: 

~- "Pauowid Musimy uratowaćgazetęl 
Jest jedyny sposób ..• 

- ,Mów panI Wszystko się zrobi, żeby 
nie zginąć! 

- "Idźde i zróbcie tatr, aby wasze 
wzmianki odpowiadaly prawdzie!" 

Sekretarz wi-elmmacząco spojrzał na re­
porterów. 

Kuzkin prowadził za rękę bosego chłop.. 
ca, który z całej aBy dl\ł w pIszczałkę. Szli 
w stronę rzeki. Kuzkin odezwał eię do 
ebł()pea: 

- "PójdZiemy nad ueh, ooś ol po-
każę z brzega. 

Chłopiec zainteresował się: 
- "Może raka?" 
- "Tam S9, raki i ryby... wszystko 

będzie. Tylko ohrdź zemną, nie bój się!" 
Kuskin doszedł z'chłopcem do brzegu 

pokazuje mTI: " 

- "Widzisz tam raka. tam dalej?" 
Reporter silllfłręh pchnął ohłopca do 

wody~ Ten nie IId9,żył ·nawet krzyknąć, a już 
był pod WOOI}. Kuzkin poczekał, obawiająo 
się, osy nie wypłynie, ale strach jego, na 
szcz~ście okazał się nienz!sadnionym. 

UspOKojony, szedł wesolo do redakcji. 

Riadkin wesoło wszedł do numeru leo 
j~cegow łóźlm :M:alutina-Skuratowa: . 

~ "No, jak zdrowec,:ko? Poprawia się? 
Przyniosłem bntelkQ wina, wypijemy ll1 zdro­
wie! 

'iI 

mieszkańców. Dalszy rozwój szkolnictwa 
uwidoczniony jest w ponit8zej tabelce: 

Licz. Licz. l ucz. na 
Rok szkół kat. kat. mieszk. 

1782 
1814 
1820 
1838 

" 1849 
1858 
1862 
1889 
1905 

średnich uczniów 
24 5,541 
40 6,000 
36 10.000 
03 7,500 
34 6,700 
35 8,000 
36 9,600 
31 6,5QO 
52 SJOOO 

2~ 
nieco więcej 

120 
240 
280 
240 
200 
500 
550 

A więc w roku 1782 przypadał jeden 
uczeń na 220 katolickich mieszkańców, w 
roku 1905 na 5501 Taki był skutek rządów 
rosyjskich w szkolnictwie I(rólestwa Pot.­
skiego. 

Od roku 1905 poprawiły się stosun­
ki, ale jedynie dzięki prywatnym szkołom 
polskim. W r.1913 było 58 szkół średnich, 
które liczyły 20,815 uczniów katolickich. 
Była poprawa, ale mimo to stosunek był 
gorszy, niż w Polsce z roku 1782. 

Co do szkolnictwa ludowego; wyka­
zuje statystyka z roku szkolnego 1912/13, 
że na 1,000 mieszkańców uczęszczało do 
szkoły tylko 25 dzieci-w Galicji 125 K.ró­
lestwo Polskie miało wtedy 62,8% analfa­
betów. 

Zabrakło ąm d7namłtu. 

"Wiadomości Polskie'" przynoszą, oie­
kawy szczegół, dotyczący sprawy zniszclle­
Ilb, dolton:lOego w Warszawie przez Ulltęplł~ 
hcych Rosjan. 

Po:'zątkowo wojska ro~yj~kie otrzymały 
od w. k~. lvtkołaj:, Mikoła,6wiozll rozkaz zni­
szczenia. wszystkioh więkRZych gmachów, fa­
szyk, orllz gazowni, elektrowni i instytucji 
dobra puhlicznego. Skońezyło się jedoak, jak 
\?bdomo, na wyssdleniu most1w i kiJku 
poorcvw i ko~zar. Obeenie wy'aśnia się, że 
T()sjsnom DS dobrych chęciach sniszczenia 
nie brakowało, ale instytucie te ocalały pO 
I,rostu z powodu bra~ u materjałów wybu­
chowych ... Inzynier, ld6remu miano zaleci6 
zniBzc~ellie mostów, wygadał się z tern do 
lud ,j, z niepokojem pytających o inne budo­
wIe: "A też nam ledwie dynamitu na mo­
sty wystarcz}l" i rozśmiał się pnytcm do .. 
brodus7.nie. . 

Cisza i pokój zapaRowały w Wilnie ..• 
E'."<"akuacja fabryk i innych zakładów 

przemysłowych oraz handlowych w Wil· 
nie dobiega końca i rozci&gnie się nieba­
wem na wsz)'stkie gałęzie miejscowego 
życia ekonomicznego. Większa część przed­
siębiof8tw finansowych i ekonomicznych 
ZOstała już przeniesioną do kilku central­
nych guberoji Rosji środkowej. Wszystkie 
fabryki, produkujące materjały, które można 
zasto80wać do obrony krajowej i wogóle 
do celów wojennych, rozpoczęły już po .. 
nownie swo~ą działalność w poszczegól­
nych ważniejs'll)'ch miastach wewnętrzno­
rosyjskich. Jednocześnie z ewakuacją fabryk 
skończono w Wilnie też ewa1mację wszy-

Nalał dwie szl.hnkl I, poc,ekawssy, 
aż artysta ze zmęczenia przymknie oczy, wsy­
pał w jego B&klankę, jakiś biały proszek. 

- "Za twoje zdrowid c 

Aktor z przyzwyczajenia wyohylił szklan­
kę i w tej ellwili opadł na podmzki mar­
twy. 

D:abelski uśmieob ukazał się na mrocz .. 
Ilym obli ozu Riedkins. PoczekaNszy chwilę. 
reporter poszedł w kierunki redakcji. 

Myszkin podszedł lIa bazarze do pijane .. 
go chłopa i powiedział mu! 

- .. Jak możecie pozwolić. aby ten łaj"; 
dak nszwał was łobuzem?~ 

Chłop podniósł swe zamglollE'>, bazyU. 
s'3kowe oczy i zapytał: 

- "Kto mnie tak nazwał?« 
- jlOt tenl'" 
Reporter wskazuł na ~piąeego dorot­

kSUB, siedz~cego na koźle w pobliżu restau­
racji. 

- BA - al dam ja ci łobuzal" 
Chłop spojrzał un dorożkarza krytyor­

nem spojrzeniem i bez namysłu u~erzył go 
w zęby z taką siłą, iż ten apadł z kozła. 

Z:ljśoie to zauwazono z okna reatau .. 
rsrji. Wyskoczyło kilku ludzi izaduwolaui 
legalnl\ przyozyną do bójki z!\Cz:~li okładae 
chłopa. Doroikarz z trudem podniósł się, 
obtarł krew spływaiącą po twarzy i namy­
śliwszy się trochę, kopnął z całej siły wózek 
przejeżdżającego obok morożnika. 

Bój rozegrał się na całej Iiuji. Urado­
wany reporter pobiegl do redakeji. 

Gazeta była ocalona. 
Plajta. 



ltkich miejs-cowych sakład6w s~kolnych 
oraz w~elkich biur miejskich. Poczta i 
tele~f ograniczyły działalność swoją do 
mmlmum. Zamknięto telefony wszystldeh 
abonentów redakcyjnych. MJejskfJJ centralEZ 
teJefoniean~ oddano w ręce władz woisko· 
w,ycb,pozGsfaląeyeh dotąd w mieście: 

Rodziny u!x!idników kolejowych i po .. 
eBtowych opuściły już miasto, ponad któ­
rem codziennie pojawiają si~ obecnie nie­
mieckie samoloty 'Wojenne i do którego 
wciąż jeszcze przyby\\aSą tłumnie tułacze 
s okolic połownych dalej na zachód. Wy .. 
gnańcy ci zatrzymują się Jednak w mieśeie 
z reguły przez kilka tylko godzin, poczem 
wyruBzaj/ł znów dalej w kierunku wscho~ 
dnim. Zajmuje się tu nimi specjalny ko~ 
mitet, który dzieli ich natj'chmis,::t na po­
szczególne grupy i wysyła jch do Witebska, 
Smoleńska, Orła i innych miast środkowej 
Rusji. Pozatem panuje w mieście spokój 
prawie zupełny. (Petrogradskij Kurjer.) 

Z lIIoworądomska. 
Spl"&wa ,,56" 

(h) W ubiegły czwartek na sesji 
wyjazdowej cli!B8rsko·austrjackiego . Sądu 
Okręgowego piotrkowskiego rozważaną była 
sprawa 56 osób, oskarżonych (} grabież 
mieszkańców m. Kłomnies, jeszcze pod­
czas pobytu rosjan. 

Oskarżeni zeznali, iż dQKoDywali ra· 
bunku., zmuszeni przez kOllaków. 

10 z nich skazano po roku więzienia, 
pQzostałych zaś na kary mniejsze. 

Z oskarżonych sąd przysądził soH­
darnie odszkodowanie Da ZńaeZDi$ sumę. 

Na drodze pomiędzy Częstochową a 
Noworadomskiem onegdaj na furmana 
Abrama Kalmana, jadącego z 8 paaaże­
rami dokonano napadu bandyckiego. 

Zl"abow:ano Z górą 8000 marek. 
Pomi~dzy pasażerami znajdowała sie 

fi. Zawiercia Bajla Jenta Fdktor. któri 
miała ukryte w =-ponczoszce" około 3000 
koron, któryćh złoczyńcy nie zdołali zra­
bować. 

Rabusie z łupem umknęli bezkarnie. 

Z historji petard .. 
Podesas wojny odżyło njejedno~ co juz 

dawnouwaianśmy za pogrzebane. Francja 
lIsprowadza dla swoich żołnierzy halmy sta­
lowe, takie pancerge na piersiach i plec8.Cb, 
które mają chronić prsynajmniej od kul 
I3zrapnelowych i drobnych odłamków gra-

-
llat6w. Strzała .znowu odłyła W BtalDwyeb 
strzałaebJ rzucanyeh z aeroplanów. Nie moi­
na sIę zatem dziwIó temu, że taRaa odiyła 
petarda, której l1sywllno już w wojnie rosyj­
Eko-japońskiej, eho(jaż nie w t.akich l'OłlDiaG . 
rach,1ak obecnie. Petardy są, bardzo dawną 
bronią. Wspomina o nicb Battista d'J ja 

Va:1e W książce, wydanej w roku 1524 w 
Wenecji. Wówczas była petarda kulą gli­
nianą, napełnioną prochall, który sapalsno 
przed Uliceniem petardy za pomocą lontu. 
Póiniej u:yW&no butelek szklanych, kul z Ia~ 
nego żelaza i olowilI. Petardy rzucano ty ł­
ko w walce fortecznej. Od początku XvIi 
wieku były petardy najczęściej Kldami z la­
nego telazs, ale proch zapalano jl!saeza 28 

. pomocą, lontu, przez co i 1"zucająoy petardy 
był narażony na niebezpieczeństwo. W ro­
ku Hi !O, mówi hrabia Nasaw13ki Jau Oc pe­
tardzie, która miała ekBlllodo'i\ać przez to; 
że pfl~y uderzeniu kawał stali miał wy krze­
SIlĆ iskrę z krzemienia. Ale tu jeszcze bar­
dzo niedoskon::.łe urządzenie c1:ę810 zawodzi­
ło, dlatego pozostał lont. 

W wojnie na otwartem polu używano 
petard w XVII wieku. ĆWłeZQllO wówczas 
niektórych źołnierzy pissllych w rzucaniu pe­
tard. Tak powstali pierwsi grenadjerzy (nn­
zwa, pochodz~ca od granatu) ~e francuskich 
kcmpanillch piecboty w foku 1667, w Austrji 
w roku 1670; p6źniej byli grenadjerzy kon­
ni, i tak: we Francji w roku 167:1, w Anstrji 
w roku 1700. Grenadjerzy miali w osobnej 
torbie 8 do 12 petard. a karabiny zawieszali 
fil! ramianiu, aby mieć wolne ręce. Ale zwoI­
na ustawało używanie petard. We Ern:ncji 
ustało w roku 1783. Ż grenadjerów ut"o­
rzono osobne kompanie albo bataljony j prze-
1sztułcono ich w rodzaj wyborowej piecho­
ty. Ale VI wojnie for~ecznej lIŹywano stale 
}:etard. Hiszpanie posługiwali aię niemi w 
szerszyoh rozmiarach przy obronie Sarllgosy 
w latach 1808 i 1209, a Rosjanie i Fran­
cuzi w wojnie krymskiej w walce o Sawa­
stopol. 

W połowie XIV -go wieku saprowadso. 
no materjały wybuchowe silniejsse od pro­
chu oras kapiszony. Później uźywallO peu 

tard cylindrowych, których śoiany W jednym 
końcu byly grubsze, aby pocisk upa':! na 
ziemię tym koncem, gdz'e b:yła umieszczona 
kapsułka wybuchająca. W podobny sposób 
skonstruowane były tal;:~e homby, którerni 
Orsilli wykona? zamach na Napoleona III. 
Te bomby ważyły 1 kilogram i 24:5 gra­
mów, a były llulado,;aue 185 gramami wy­
buchającego żywego srebra. GruboŚĆ ścian 
żela~mych zmui6jszała ai!;! s 25 na 5 mlli .. 

lrletr6w. Skutek tych homb na polu bitwy 
był !!lHlllzny. Ale ich używanie było nie~ 
begpif;{;Zne il powodu łatwej Fiapnlnośei f;y~ 
Wf'gu srebra, a ich fabrykacja była trudna. 

W roku 1884 używali Anglicy petard 
z terraKoty, napełnionych baweł!ll% strzelni­
czą i zarahmych Bickfordzkim loniem albo 
kapiszonem. Petarda waiyła około kilo­
grama. 

W wojnie rvsyjsko-japońskiej obn5tron~ 
nie uzywallo petard ~i!fiie d%l'alający.;:b. Re­
dute pierwszą fortu Paluchliu zdJbyli Ja­
poń~zycy pagnetem po wEZuce!iiu 00 utwier­
uZEń Ilmósiwa netard. Generał Kondratenko 
osobliwe i!uac;enle :pl'zyp~s!wał uiyw~niu 
petard. Pewien rusyjski oficer inźynierji tak 
opisujo atsk: 

"Trzech albo czterech żo!nierJiY idzie 
naprzód 11 workiem, pełnym petard. Po wrzu· 
ceniu kilku petard do niepl'Zyjaeielskiego ro­
wu Btrzelecl;Jego. wpadają do niego żałnie­
rze uzbrojeni w ka.rabiny i zajmują, go. CZI!­
sto w nocy przy~tąpiło dQ ro'i\ów ~ieprzy­
jaciaIskich 10 do 15 iołnierzy, rzuoJI .20 do 
30 petard, które zab:ły obrońców i rów zdo­
byliśmy". 

Petarda japońska była II puszki od kon­
serw, napełnionej prochem, a.lbo 11 trzoiny 
bambusowej i ważyła 500 do 1,500 gramów. 
Niekiedy używano prostych paczek s ma­
terjałami wybuchowymi, zawiniętych w pa­
pier i zapalau)eh lónrem albo wybuchając!ł 
kapsułką z iywem srebrem. 

Rosjanie p6Sługiwali się bombami we­
dług dawnego wzoru, zuzyty::~i pQoiskami 
artyleryji>kimi BIbo osłonami asrsl'llsli nie­
przyjaclelBkieb, które nie wybiłeMy. Napeł­
niano je silnie' dóiałająeymi mater}ałami 
wybuchowymi i zaopatrywano w lont. 

Dcświadczenia a wo:ny rosj'jskn-japvń­
skiej spDwodow&ł'y~ te we W5zyatkieh 'Woj­
skfich europejskich starano Bi~ o udoskona­
lenia petard. 

Używa 8112 tez tak sW. przyrządów do 
. Tiluc&nia min. które Xli pomocą malego ła­
dunku pruchu rzucal!ł pett\rd~ ał na mUe­
głDŚĆ 300 metrów. - Pr=edewBzlstkiem udo­
skonaloBo prsyn&,d do aapal8,nia. 

R03mllltofct 
Zakońclltenie pPCCa8ł1 Kwiłeckicłt. 

Żona strażnika kolejowego Cecylja 
Meyer eofn~ła swój wniosek. polany do 
sądu Rzeszy n rewizją odrzuconego wyro­
ku ape1aesinego 8&dn nadziemiańskiego 
we wrooławiu~ wobec czego wyrok s&du 

. ~C}li;~~3IK ~~ I , g; fo~~nOki;jmU~i ~dal;m Ci; ~ 
Konstanłynowska N2 5 m.. 6. 

w godz. między 3-5' 

w 
do 40 fuutow wagi od 10 do 12-tu tygodni stare, sprowadzam z zagranicy i sa do nabycia 

.. .za poprzednie~ obstalllnkiem w Łodzi ulica. Targowa ]i 13 mi~sz, 4-
W.Ble l~n:-lllY m~g.ą przyjmować obstalIinki od jednostek, zestawIając list'}. w której zapl­
sun Im~ 1 NaZWls;i;.a dokładny A<I:es o~biorey i ilość zadatku i takow~ przez jednego upo­

waznionego mnie przedstawia. 

II 
Kupuję zł'oło. sr;ehfoo, bryła.t)", ka­
Duenfe dpogoceune" kwity lombardowe 

ipłacę najwy.tsze ceny. 
D. Peszes. PDłudniowa Jfi 9. 

I Wętro od frontu. 
przyjmuje od 9-2 p. po 

Bardzo ważne! 
K.upuję stare sztuczne zę­

by, całe i połamane .. 
Dobre ceny. VI. Nowo-Cegielniana 10 m. 8, 

od 9-5 p. p. = Kupujfł do 1 października. = 

I S art-l !~~e~~~!~':Ykonanle·1 
$pacapowa 29 w oficynie na. prawo cd 
godz 8 i pół do S pp. 

. Robotnicy ziemni, Elektrotechnicy, Kotlarze, SIu sarze, Stolarze, Cieśle. 
:Fł...ooot:n.icy D.ie~yk.~a...1i.fik.<>~aD.illll 

Robotnicy Kopalniani 

(h- R U D ( estfalja). 
Murarze i Robotniey Kopalniani 

( ) 
Silni Robotnicy do fabryki brykietów 

en er (le erl u 
są poszukiwani zaraz Biuro Pracy, Piotrkowska ~. 108. 

.... 
tego staje 8i~ prawomocnym. Hr. Józef 
Kwileeki tem. iSaflle~ ~;_st~ł UZMny za 
P!uwego )?ot.Ointm .rodzm,}' .t\.\)~li:ckicbł prz&­
ClW~O ktorej ::\feyefowa wnoE!lła swoje pre .. 
tens;e. 

Połów śhnbd" 

r:of6w ślertzi :v ~afoce gdańskiej od .. 
~yl.Slę.W re,ku . hlezą~ym w drugiej pOw 
łOWIe SIerpma. Jednakze z daleko mniej­
szym wynikiem, ~ po inne lata. Jakość 
towaru pozostaWIała również dużo do 
życzenia. 

Połów śledzi byl zwykle nader obfi­
ty już W czerwcu i lipcu. za t~_połów 
f1undrów byt przewazde dobry. W lipcu 
połów śledzi był bardzo mierri:Ył a na~ 
stęp nie prawie zupełnie ustał. Podczas 
gdy w latach 1912 i 1913 złowiono r0cz­
nie w miesiącach letnich za przeszło 
50,000 marek śledzi, otrzyma się tym 
razem zaledwie pOłowę tej sumy. 

Na z~y połów składają się: nieko­
rzystny wiatr i prąd wody. Istnieje 
przypuszczenie, że w pierwszej połowie 
sierpnia wypędzone zostały śledzie z 
okolicy Helu skutkiem wiatru zachod­
niego. Wiatr zmienia w każdym razie 
temperaturę wody, a takie zawartość 
soli, na którą prąd głęboki·' silny wywie­
ra wplyw. 

Tern się tłumaczy znaCzne podroże­
nie w tym roku śledzi. 

Również podrożały w dalszym cią­
gu szkockie śledzie. Według nadeszle­
go ze Szczecina raportu, tyczącego się 
cen, placonych w zeszłym tygodniu. pod--

-sko!;zyly ceny na śledzie szkockie ogrom­
nie z p o w ° d u w y d a n e g o p r z e z 
rząd szkocki zakazu wywozu 
ś l e d zi. 

Za śledzie tak zw. .,Sloeful1s" pla .. 
cono z pierwszej ręki: za 400 do 500 
sztuk 62 mk., za mniej więcej 500 do 
600 sztuk 65 mk., za mniej więcej 600 
do 700 sztuk 68 mk., za (okOlo) 100 do 
800 sztuk 10 mk. Za śledzie tak zw. 
,.HochseefuIla" płacono: za mniej wię-' 
cej 500 do 600 sztuk 60 mk., za (około) 
600 do 100 sztuk 65 mk.. za (około) 700 
do 800 sztnk 68 mk. Za świeże śledzie 
holenderskie letniego połowu. w becz­
kach szkockich płacono za całą beczkę 
98 do 99 mk., za dwie półbeczki 101 do 
102 marek. 

Felczer z B su 
powrócił przyjmuje z chorobami 

wenerycznemi i sk6rnemi 
(frykcje i masate) 

Aleksandrowska NQ 37. 
Kaszyński. 

RutJno(ł)una nUlKzYCI a 
ud~iela lekcji ję~yłów: po1sktego, rosyjsk:ago 
i ni~o, równiet przyjmuje wszelkiego 
rodzaju tłómał;%ellia w tychte ięzykach. 
Adres: Marja KopdmaIlÓwna,. Południowa 18, 
J piętro front. Zastać moma codziennie od pół 

4 do ó; 

Drukarnia akcydensmfa 

1. fiR~DKjt 
.PRZEJAZD 8-

Puyjmuje 'WSzelkie roboty 
"VI" f;lI.kreB drukarstwa wcJM:r. 

dz\iC6. ja.ko to; 

t Tabele, 
Kwita 
R ł 

Afine, 
Klel1svdrv. 
PłaKaty, 
Inprouenla, 
Bllet9wł%łłow 

BlankIety 
1 t. p. 

Dla dutych nakht.d6w 

maszyna rotacyjna. 
Ceny umiarkowane. 

~ł :8 M I 
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